
• V  S O I , W e L w o w ie , C zw artek dnia 10 . WrzeAni? 1868 . W » U  " W T l  m .

W ychodzi codziennie o godz. 
3ciaj po połuuniu.

P r z e  ip i f i t g i  w y n o s i  4
M IE J& O O W iA ; k w a r t a l n i k  Z z ł r  75  cnt.

Bi °»ięnenie 1 „ 3° «. 
2  pocłtow ?:

p a u s tw ie  a u s tr ja ck ie m  7,
Tygodnikiem Niedziel iym o złr- — cnt- 

do  R t i s  i  R z e s z y  n idm . 4 ta l. 1® sgi> "•* 
iSzwooji i Danii 
F ra n c ji  i A n g lii

'woflj t̂fa einesfaelgo*! .0

W ło c ii 
L e lg ii i S z w a ie a r j i  l i
“   T«a<r

23 franków^ 
25

Tuftfi i kd. 18
N im e r no jedynczy  k o sz tu je  8 cnt Manuski ypta nie w racają się, lecz bywają niszczone.

'Yti]u i'*} TT

f r z e ^ p ł n i ę . i  og*o*zthia p r z  j im u ą j
W e-‘t W 0 W lE :  B ió ro  A d m in is tra c ji G e  

z e t y  T  n r „ d o t r e /  p rzy  u licy  N o w e j , i o d  
*9 1 .  w  k k a I .  O W O l. K sięg a rn ią  

z t f f t  I O stek*  w  ryB bu . w  P A R Y Ż U : n a  cał§  
F ran e re  i A n g lię  je d y n ie  p, p u łk o w n ik  R aczków - 
■fki, m e  i ,, p o p t d e liA d i N r . 1. ,YE W IE D N IU : 
P- -y ' 'ppelifc, W o llzeU e , 2 2 ; tu d z ie z  pp . B u ten -  
Stein ^  ru g  ter-, W o liz e ilg  9 . W FR A N K FW R -
CIE rad ŁEKNEM i HAMBURGU; pp. B u  
eesuteih i ogier,

OGŁOSZENIA przyjr uj^  sję za 0płat  ̂ ■;
K ent od u lejęca objętfoiei j dnego w ierna 

drobnym drukiem, oprocz opłaty stemplowej 
W cnt la  sażdorarow j umieszczeń

LISTY R E I^ -a A U rjN E  meopieszęto- 
waue nie ulegają frankowaniu.

I*l511 "*(11 * '«* ' ‘Wól “IHDHoi '"IJMIIIO <111 PMliaie! ■■■ ------- ‘ Wl TłA *3 a " - T

Sprawy sejmowe.Jg 1 * IflsjR̂ rtr l«> £|I i J. J i- -ff *1 q ie* *

N ięa łc zę sd w a .w  se jm ie  galicy jsk ira  j#st sp ra 
w a  o podzielność, w ła iu o śe i ziem skiej Jflż w 
łrzeciej sjąśji w noszoną do se jm u, ju ż  w trzeciej 
kom iąp rozębrąuą, a  a i rązp  uje m ogła się  po 
jaw ić  w łrug iem  czytan iu . W  p rre d o s ta trie j se 
sji znajdow aną się naw et jnż k ilka k ro ć  do 2. czy ta
n ia n a  po rządkn  dziennym ; jnż d rp k o w ąn ę sura 
w ozdanie, g run tow nie  przez dr. K ab a m a w y p ra 
cow ane rozdano posłom , ą  je d n ak  u ie doppśzpjjjj- 
no a<T w afanią W niosku qó‘ u staw y  1 t  n ie  było  to 
przypadkow en- niedopuszczeniem  ty  pew nych 
sferach zupe .ną  sw obodę w  dzjelepiu  w łasności
nieru^Lom ek uw aża ją  za najszkod jiw szą dlą po
rządku  soo|eczneg(jt N auk i ekonom .< narodow ej 
o d d aw ra  dow iodła zunełno ' W «B  ,j|ei tego  z a p a 
try w an ia  s i ę , a le  ci p&iiowic irzy m ąją  sit; ślepo 
o la n y ch  im do g ło w y  za młodu ieQryj ekonom i- 
OznycŚ i nie ehca  oa nich ó3śtąju |i. ^ r a ^ n ą  oni
koniecznie usuwowi# jtiueś minimum własnoścj 
ziems&iej , którejby już dalej dzielić nie można 
Siemię uwolniono od wszelkich serwitutów, Han
del i przemysł od wszelkich krępujących go wię
zów. zahezpieczonu woldość osóbistą kaidemu i 
wólność władania i rozporządzania wszelk.'] =wą 
v[łasnością tylko oo do wlaSo.iści ziemskifej nieś 
cheą właśrieiełowi przyznać prawą swobodnego 
z ną postępowania, cteą związać w tyn wzglć- 
dzie woinośó nieduiężuerji prz-piiami, które roz
boju stosunków tfilniozyćh ni® wstrzymają, lecz 
Kyllio trochę go ntrudnić lub; s^bszlawi^ mogą. 
D°tąd istnieją ost-e przepisy przeciw dzieleniu 
Bruntów ale stosunki są simieisze od wszelkich 
nrtj8iluifijszyćii jinepisów i toz lOrz^dzeń. więc de 
facto grunta izielone są wp ęane wbrew tym 
Przepisom; zakazy tyl‘6 tylko mają skutku, \% ()0- 
“ladanip podzielonych gniritów robiąc mnie, pe-
^ n e r  " Obniżaia rarfość podobnej W łasności 
Ziemskiej, V ? ,w °J B iw °q  t i n 5 i)'{ f i  n o y w o iR iw m j n u

1 v lększość kom isji tegorocznej do w niosku  u- 
staw y o podzielności giUu‘i>vi ośw iadczyła się’ z<° 
zupe łną w olnością dzielenia m niejszość chc ia łaby  
ustanow ić pew ne m inim um . K o m isja  w czoraj za 
ż ą d a ła  w p le ru m  sejm ow em , an y  je  wojno było 
bez d ra ło w a n e g o  sp i^w o zd an ir w i.e ś ć  najpieirw 
tę  kw eśtję  zas» Iriczą tfo !'rozstrzygn ięc ia , gdyż od 
tego  rozstrzygn ięc ia  zi leżeć będzie i t, esc pzcze 
gó łów ego’ w rio s sn  do u staw y . PrezcS k o m is:i 
nie dosyć dow odnie uzasadn ił ten  w niosek łf jb  
Pow iedział, iż Kwestja ta  jest bardzo dobrze zńa- 
nsl i  że już n a  przeszła sesi u z ą śa d ń L a e  obśzw ne 
sDraw.izd-auie ta k  w iększośc i, żą sw obodą dziele
nia, ja k  przeciw ne, mniejBzośfci, rozdanć było  Lżbie, 
wiec m epotriiebnem  w ydaje  się powtórzenie w 
d ru k u  tych Samych1 w yw odów . W  końcu zadał, 
ab y  d ruuow ano  p ierw ej jeg o  w niosek, uw oln ien ia 
kom isji od d ru k o w an eg o  spraw ozdania , i ten  w nio
sek  położono potem  n a  pb rzadek  dzienny. Izba

i'u s7uięi nad  tern, żądaniem  przeszła do p o rzą d k u  
denpegp, gdyż ta k a  m an ip u lac ja  nie upraszczał
b y  rzeczy* l«cz j% jaszcze w ięcej w ik ła ła  L od- 

w lekałą ,.
N a jednem  więe z najnliższycb posiedzeń 

przyjdzie sp raw a ta  do d ru g ieg o  czy tan ia . B y ło 
by lepiej, g d y b y  od n z u  ca ły  w niosek do u s ta 
n y ,  ta k  w iększe śr ja k  i m niejszości, przedsta- 
wi-mo^ sejm ow i. N iezaw odną howiem  je s t rzeczą , 
że w niosek  zupełnej sw obody dzielęn ia zy9ka w ię 
kszość. W szyscy w łośc ian ie  p raw ie  s ą  za  tą  swo- 
Lodą. W raz ie  p rzy jęcią  zaś tej zasady , n iem a 
już  tre śc i do osobnego w noszenia, dalszych p a ra 
grafów  ustaw y-

S p ra w a  prop inpcy ina zagrzęz ła  w kom isji.
' Jeszęze do tąd  nie Uchwalono w  kom isji, na czy ją 

korzyść  tną byc praw o p ro p in ac jjn e  w ykupione. 
Czy na rzecz gm ;u, czy fund as z u k rajow ego , ezy 
w o a j łe  m a być zn iesione.. P ro jek tów , "w jftki 
sroos^o ma b jc  w ykupione, jest już w ięcej, niż 
członków  kom isji, aie p ro stego  a  p rak tycznego  
podobno do tąd  n ik t nie w ym yślił. W szystk ie pro- 
je k ta  nic znoszą tego  p raw a  zaraz, ale zm ieniają 
ty lko  w łaścic iela lub ząrządzcę . P raw o  zaś m a 
być zniesione dopiero po latach 2u, 30  lub 40. 
p rzęz  ten czas ma być jeszcze w ięcej obostrzo-^, 
ue. D laczegóż nasza  k o m is ja  n ie  weźm ie sob’p 
i a w zór p ro jek tu  czeskiego ?

Mutatu „MtandU zastosow ać go można i 
i do Glaiicji, a  tę  m a w yższość n„d  w szystk iem i 
innem i, że od razu rzecz przecina, od razu  znosi 
przyw ilej prop inacyjny , sp łaca ją  go  zaś ci ty lko, 
k tó rzy  z zn iesien ia  teg o  p rzyw ile ju  b rać będą 
ko rzyśc i. W Czechach ^undusz do sp łacan ia  pro- 
piuacyjuego  p raw a tw o rzą  z o r /a ty  kunsensów , 
u nab do op ła t od konsensów  dołączyć m ożnaby 
i op ła tę  od sp row adzanych  do k ażd eg o  w yszynku 
trunków . G dyby za rzad  Dropinucji w  ca ły m  k ra ju  
w celu jej sp łacen ia  w ziął n a  siebie W ydział k ra 
jow y , to dzierżaw cy, zm ówiwszy się pow iatam i, 
m o g ą  ła tw o  zniżać c iąg le  dzierżaw ę, i pokazało 
by się w końcu, iż fundusz p ro p .n acy jn y  nie w y- 
stą rcza , w ięc k ra j m usiałby dodaw ap, aDy o p ła 
cać procenło i w ykupić pap ie ry  prppinącyjne. 0 -  
p łą tą  zaś trunków  i kopsensów  c.ieda się  zm o
w ą dzierżawców  ohniżyć, a  w y m ag a  jed y n ie  kon
troli. N ajw ażn iejszą zas jest rzeczą, że pi zyw..ej 
p rop inacyjny  od razu by łby  zniesiony, g d y  w e
d łu g  projektu w ydziałow ego i innych, żn iesjeu ia  
je g o  U?i0 .g_ł_y_.b J  dopiero  dpezekać się^ nasze 
w n u k i!

Korespondencja Gazety Narodowej.
jC c lig a )  dDia 1. w rześnią. 

(5) Dpbr#p to też czasam i posłuchać , iak się, 
w rogow ie nąai k łócą. W tedy  m ożna usłyszeć 
i zeczy, k tó rą  ukryw ano  ja k  n a js ta ra n n ie j, zarz-u

c a ją r  kłapastw o Ł z łą  w iarę  t y m , k tó rzy  o tern 
m ówili i o tem  p isa li. T o  eo sie  działo  i dg ie ju  
na L itw ie, w iem y dotychczas z polskich  ko resp o n 
d e n c i  i z ukazów  ca ra  lub je g o  satrapów , k tó 
re  a to li zaw sze leszcze nie w ypow iadają  w szy
stk iego  o tw arc ie^  b> nie drażnić zbytecznie 
opin.i pnblicznej w  E urop ie. K łó tn ia  Gotosą z 
d z ien n ik iem  Nowojs W rtm ta , z k tórych  każq y  
s ta rą  się  popchnąć rząd  do obm yślonego  prae? 
siebie zru jnow ania L itw y  i R u s i , pozwał#, ra m  
z ust ^oąk iow sk ich  poS łnchaó . cg się  dzieje w 
tyeh k ra jach . P rzepatrzy liśm y k ilk an aśc ie  num e
rów  tych dzienników  i ażeby nie posądzano  n as
0 p rz e sa d ę , będziem y opow iadać własnemi ich  
s ł o w a m i .

„ J e d n ą  z przyczyn przeszłego  pow stan ia  jes5 
w prow °dzenie m oskiew skiego  ję z y k a  w szkołach 
n a  Litw ie, pow iada Aowoje Wretnia. P ró b a  uczę? 
n ia  pclskićj m łodzieży po m isk iew sku  już była 
zrobiona za  panow ania ca ra  M ikołaja. C ałe dw a
dzieścia ląt próbowaliśm y tego system a. Cóż 
on n?m  przyniósł J  .G łów nego kon tyne iensu  do 
dem onstraeyj i k rw aw ych  n ieporządków  Jostarczy- 
czyla ciem na, n ieśw iadom a, bez nauk i młodzież, 
wy kształcona w edług  naszego  w łasnego  system u 

r w ychow ania, W iększa po łow a tej m łodzieży pa 
i (fca w  czasie pow stan ia , lu t w yszła z k ia ju .“

D alej p o w iid a  ten  sam dzienn ik : „ty’ sp ra  
w ach re lig ijn y ch  rozsądek nakazuje być bardzo 
ostrożnym . N aw et z zabranem i kościołam i i 
k laszto ram i należało  postępow ać tak , ab y  m e 
obrażać religijnego uczucia kato lick ie! ludności. 
T 1 m czasem  założono w k laszto rach  m agazyny , 
spichlerze , stajnie , koszary  i w ięzienia. Sm utno 
patrzeć ns tak ie  ru iny , a jeszcze sm utniej g d y  
się pomyśli, ile to szkody przynosi Zachodniem u 
k rajow i. H istori i tych  ruin i przyczyny  zaboru  
k lasztorów  i kościo*nw nie każdem u s ą  w iadom e, 
a  tym czasem  źli ludzie ko rzyst iją  k rzy czą  o 
p rześladow aniach , o n ietolerancji rząd u  i w sk a
zują m łodzieży na zap ieczętow ane i zrujnow ane 
kościo ły , obudząjąc w m łodych kato likach  fana
tyczną n ienaw iść do spraw ców  upadku  św iątyni, 
a za g ra n ic ą  a rty k u ły  srom otne o środkach , jak ie- 
tr i  me rząd  nasz posłngu |c  Lecz nie dość tego. 
Lud p rosty  w  Z achodn ich  gubern iach  p rzy w y k a  
patrzeć n a  ru iny  ś w .ą ty ń , o rz y w y ia  też pow oli
1 do relig ijn t j ap a tji. Z  upadk iem  relig ijnego  u 
czucia, słaL iiie m oralność —  podstaw a społeczne
go bytu. _ T y a  sposobem  p raw o sław ie  roni sobip 
w rogów  i ostabio w łasne s iły  w kraju .

„K w estja  r e h g rn a  zujpełnie w n ienorm alnem  
pułożcnitL, i ze  sianu te raźn ie jszego  nie w yniknie 
an i pokoj, an i m .łość, an i dobroby t. N ie księża, 
n a  k tórych  ty le  krzyczano, tem i1 w im i. lecz pcze- 
śladow ania k tó rym  p o d p ad ił katobcisi kościół. 
DocLodziło do tego , że c h rz e śu a ń sk a  r e - i t i a , p ro 
teg o w an a praw em  i to le ran c ją  cesarza, do przy- 
lazdu B aranow a, b y ła  w yśm iew aną w oficjalnych 
dziennikach , kościo ły  nazyw ano bałw ochw alsk ie-

m i bożn icam i, obrazy bałw anam i re likw ie  po ła- 
m anem i k o ść m i, księży sza tan am i; p a ra fia n ie  
dw a la ta  by li pozbaw ieni religijnej pom ocy 
(Nr. 31 .) cz te rn aśc ie  tysięcy  ludzi nie m iału m o
żności w ypełn iać  re lig ijnych  obowiązków. Można 
przytoczyć w iele p rzyk ładów , jag  parafianie d o 
chodzili do rozpaczy, g d y  n ie  było kom r i nie 
było  gdŁ.a pochować s ia rą  m a tk ę , ożenić syn.*, 
ochrzcić dziecka n ie  b y ło  gdzie w yspow iadać 
się  i p, zyiąć kom unię Aw M oralne zasady zo
sta ły  do g łęb i wstrząŚLiune dw nletn iem  praw ie 
odłączeniem  tych ludzi od kościoła sw ego. “

A  d a le j : „N ajstraszn ie jszą  p lag ą  d la Zacho
dniego k ra ju  b y ł p rzy jazd  urzędnikom , i jeszcze 
lakich urzędników  z Mosłwy". Do k ra ju  tego 
rzucili s ię  w szyscy co nie znajdow ali n siep ie w 
d b n u  m ie jsc a ; poszli ludzie, co to n a  ław ach  
s :kolpych przeieli się  dziw rem i d e a n r  i k tórzy  
Uważali siebie za apostołów  p rzekszta łcen ia  św ia 
ia . 1 szczególnie Dy) okropnvm  sk ład  insty tacj 
pośredn ików  odrow ych. W ieln z nich m e m ogło 
pozostać w rodzinnym  k ra iu  z pow oda nadużyć, 
k tó re  obudziły do nich ogólną n ienaw iść . W ięc 
p bcieszając siebie t e m , że n ik t w swoim  k ra ju  
nie by ł prorokiem , p vszii w k ie ru n k u  na zachód. 
O koliczność, że na L itw ie n iedaw no było  po- 
w stan ie l posłuży ła  im  za pow ód , iż na każdego 
obyw ate la  pa trzy li ;ak n a  buntow nika. Lecz t i e  
chodziło im tu o k w estję  polską, lecz o rozwój 
socjalnej teor,i —  w alk i Drzeciwko w łasności. 
W k ra ju  Z achodnim  osiedlili się - ta c y  diejatiele, 
że w c iągu  roku p rzew rócili do góry nogam i s ta 
ry  us*rój, a n a  m iejsce je g o  postaw ili ta k a  gm a- 
t vaainę, tak i rozstrój, że stało  s ię  n iepodobień
stw em  prz"v  rócić jak iko lw iek  po rząd ek . C ale 
tom y nożnaby  sp isać o czynnościach m irow yeh 
pośredników  w jednym  ty lk o  pow iecie ( d t . 2 5 .) ;  
nasi diejaneh' „w y p raw ia ją  ok ropności“ n a  sław ę 
m oskiew sk ej narodow ości n a  L itw ie, a  w sam ej 
rzeczy służą sk rajne j rew olucyjnej partji.

„Stan gospodarstw a p rz e ra ż a ją c y ; po la nie-' 
obsi m e, rozgran iczen ia n ie m a ; w łośc ian ie  zabrali 
nje.tylko najlepsze obyw ate lsk ie  ziem ie darm o , 
iie ty lk o  pola, leez dom y, o g rody , budow le go- 
spodersk ie , r r  k ra j, n iedaw no je sze ze  b o g a ty  i n- 
rżądzony, zos ta ł straszn ie  zniszczonym . T ru d n o  
sóbie w yobrazić w ięcej sm utne i rozpaczliw e 
położenie ja k  s tan  o b y w ate li-ro łn ik a  po lsk iego

Scchudzcm a w  Półnueno-zachodnim  k ra ju . N ie 
trzym ając żadnego  zadosyćuczynien ia od r z ą 

du n a  s k a r g i , zru jnow any  kon trybucjam i i po- 
J a f k a i . n a  u trzym anie urzędników , k tó rzy  go 
uciskają , ob y w ate l P ó łnocno  - zachodn iego  k r a 
ju  ledw ie m oże w yżyć z ro d zin ą  sw oją. 
G ałe gospodarstw* o b y w ate lsk ie  p raw ie  w szę
dzie zniszczone zupełnie. c?ą o b y w ate le , k tó rzy  z 
rodzinam i m uszą żyć  tyJko czarnym  cblebem, 
N aw et policyjni u rzędnicy , w czasie  podróży sw o
ich. chętn ie j z r trz y n ." ją  się  u chłopów , w iedząe 
qobrze, że u obyw ateli oprócz czarnego  ch ieba, i

jlS sś or t
Studia sejmowe

przez F .  R .
Ir.

N ajg o d n ie jszą  uw agi częścią każdego  parła  
m entu  byw s zw ykłe o p o ży c ja i dodaje dba rnebu 
i życ ia ciału  re p rez en ia cy jiieu u . Jakże jcdnrt- 
8 tajncm i by łyby  posiedzenia sejm u lw ow skiego, 
g d y b y  od czasu do czasu  p rzynajm nie j ks. P ie- 
truszew icz nie urozm aicił rozpraw  j^k im  długim , 
przez nos odśpiew anym  akafistero,. k tó rego  treść  
i ję z y k  brzm i ta k  obco. tak  dziw aczpje dla Uc?u 
każdego  „p rzecię tnego11 G alicjam ną,! .^ysłftcjba- 
w szy  uważnie, jnow y tego  s ^ p ^ n c g ) posłQ, 
p rzecieram  zaw sze raim oym li oczy,, i py tąw  
siebie, czy mi się  to f s z y s tk o  p rzypadkiem  nje 
Śniło? N ą  j tw ie . ty le  lą t ży jąc w  k ra ju , nie y -  
szałem  n igdy  Po«ą. sala se jm aw a t ik  orygjpaJnje 
skom bm ow m y cb d wici *w ś łnw,iHńtskich, .r ie  spo
tka łem  się  n igdzie z tak  b u jn a  obfitością b"ńcó- 
w ek n a  -ennyj, et nagą, ent, je, i Ai^ógłbvm ży 0 ę|;o 
la t jeszcze, ą. nie d jjw i^fzm ć Bi,ę# i4 Podlegam
prawitielętiou awstryjii omu, iż ydneą prav'Uielt'wien- 
nyje podatk i ą  u leg łości dla my&pcząpzuho j  restoi.a, 
a  to  do te g "  stopnia, iż ty lko nraw u "iennaja s iła  
u tn  rm uje jako  tako  i y ^  m oją. W szystkiej te  
p iękności filologiczne, s .n iną oczeń serjozną w y- 
n w iedziane przez ks. P ietruszcw i, za. sp ra w ia ją  

m m f zaw sze Ttrugowl :umohtkj Wpiczatleńfi.- aona lornetki, i z nuny iccgo  się  fleg-
-cznie J W S  L'bCę n ab y ć  P( ^ D0Scl, czv tćż 

on sam  w ierzy, 12 m 0wi 0 r teczach j stosunkach ; 
.oniacb i dążen iach  rzeczyw iści, istn ieją '

byw am  
m atyczr 
on  sam

c rc h ^ ^ io z y k ie m , u ż jw a n y m  przez dw óch przy- 
nairiin ief ludzi w k ró lestw ie  G alicji i  L, dom erji ? 
D a re m n ie ' N»wet za  pom ocą sp e k tra 'n e | in a liz y  
n ie  dki v łh ’r n ik t w tem  obliczu isk ie rk i p rześw iad-
c z e f  ?  praw dziwości tego , co w y g łasza ją  ń s ta :
, M , em z „  . się I,awm> ze m ów ca drzem ie i bez 
j e r  Wi?dz ja k aś  łan tasm ogor,a  poprazuikow a 
w vdobvw a bie n a  jaw  W  znużonego , ,a ła .  A  po- 
8e & k n k  I koledzy j e r  Y ' ^ e  słu<hają
pobożnie, podczas gdy  k»- p f T 1 ^om pam uje
mówcy ży w ą  m im iuą i
8ie to do suv tie tn ika  L aw row skK go, to m m w  
tn ik a  K ow alsk iego  z potjkU jąt '  ^
■tTozwanie to pow tarza się k ilk a  y, k 
n iec  obycw aj sow ietnicy odwzajem  ,Jjł ‘
w nie p o tak u jący m  gestem  tyTówozas . 
rzuca tryum fu jące  spojrzenie po g a le r ja e t, . A 
gdyby  cnciał s p y t a ć : - , !  co, Lachy, czy jabym  
Ł e  m ógł być m etropolitą ?-

J tak  tedy , m am y s i t  dw ie  opozycje: y ą n a j
przód o n i  r p o z y c j a ,  n iereprezen tow an i w  
sejm ie, i ony ozy cg a (cny z przycisk iem  n a  d rn
giej zgłosce). W  tem  zg ad za ią  oię obie opozycje, 
że jedna i d ru g a  chc ia łaby , ażeby  P o lacy  w G a
licji odeg ra li tę  sam ą ro lę , co Czesi w sw o’m 
k ra ju . »I n i wzięlibw w ów czas w udziale oalm ę 
m ęczeńską, a  ony stałyby sia, bolszyństwom (uddw óoh 
m iesiecy, dąw aiejszy  w y raz  boh-.ost, jajao ju t  zbyt 
u ta rty , zastąpiony został. p rse z holszyrgstwo.) S ęk  
je s t w te ra ,  że dzisiejsze bolszyńsu-ro, polskie, nie 
chce sic dąć w yw ieść w .p o le . P o laę y  zągrzęźii 
w grnbym  n a te r ja liź m ie . nauczy li s i ę , czego 
n igdy  m e n ra id i nauczyli się raęhuw nć tyrula 
jnż idrąz w rób la  W ręk u , niż ty s ią c  n ą , .ią ę h u . 
O  n i zżym ają się z tego  pow odu , a  ony pos na
szczali mocno nosy na kw intę. Boro-1 o s ła b ła ;
dziś ju tro  któ,ry z reżolutLiejszyph bm lugói” w y
stąpi może za  ■ynioskiem Sm olki, będzie luma- 
CZ^ J  Polakom , że oni, kotary w  M g  d a  tak u o d r  - b o - 
rołyś za wolnoH powinni i te raz  s tanąć , w bratn im  
szeregu słow iańsk im  i doprow adzić czemprędzej 
do rozw iązania sejm u i do rozpisania bezpośre
dnich wyborów. JNajlepioi w ypch lby  ta k ą  m ow ę 
j paw iikow , m a on najw ięcej tali oto d ram aty cz
nego S am  nie wiem, czy m e rozp łakałbym  się z 
rozcżuleniat g d.Yuy  U rSiln d em okra tyczny  zna lazł 
w n in  wyraziciela i tłum acza uczuć sw o ich  D r. 
S noJka aż zapew nił u roczyście , iż podziękow ał- 
b v m o f t k a l o f i l o m  za t?k ie  poparcie  sw ego 
w niosku. O grom na w iększość k ra jn  i w iększość 
w seim ie je s t innego zdan ia .

( W y c i a  filologiczna w sejraie lwowskim strą,-, 
■i • w icie z lew netr& nyćh cn a rak te -

C lly m 1 T Z h  m o i o h ,  O d k ą d  n i  t w o r z y
rystyczpych  ___• _n; nj  dziew ięciu ław ach  porystyczpycn ceou ™  ^  ^ it)więeiu ław ach p j
falangi, gęsiu .sk  pi j W  r0Z, ŁttC{ina jest 
prawicy ksificia m ąrszaina , 

iP0 te j

, je s t 
N a  czele osą-

op potem  ks P ie trn szcm otm ony ks. m r tro p o U ts , ^  ^
w.cz, ks. d a m rf« w i« , * Q0Rle Jf0i L -
ca ła  jedna ła w a . stanow  i ł  ,iLow n iędz
arm n . Na nraw em  skrzydle, ks. , r  S Y
dw om a so w ie tp ik a m i, Qt° nW - m j in ow „‘ie
N a szczególne w snółęzucie zasliag t
pp pow ietm ey ; odkom enderęy  «ni . ^  ;
lejb b ry g ad y  N zm erlm goiyskiej, P
naczelnego wodza w y d a ją  mi sl,ę J  ... 
tk i, pozbaw ione s to ra ,  i z trudnością orzem y- 
k;ające się m iędzy ra fą  lojalności z jednej, 
a  szkopułam i kongresow o - e tnogra  cznęgu Z 
d rug iej ?Ia d a w n y c h , dobryęh cza: ó w , pó

ki m oskiew szczyzna nie b y ła  nichts JutwarlitKs 
poseł Ł aw ro w sk i żeglow ał sm iału po ró ż 
nych w o d a c h ,-* -  dziś russki sowietuiŁ w au stryj- 
skiej służbie zaczyna być ogrom nym  anach ron i
zmem, bo |i. B enst po jm nje to rzeczy całk iem  
ioapzoj, niż .ego poprzednicy. Eto kurjoznoje sosto- 
janie m usi obydw om  pp. sowietDikom  sp raw iać  od 
czasu do czasu w cale niem iłe uczucie, tem  b a r , 
dziej, że żaden  z nich nie m a szansy  zostan ia  b i
skupem  chełm skim . w ypadek  an ek sjj G alicji 
do M oskwy, m usjąnoby najprzód sowietuik:? Ko- 
waJs|sjego oddać do korpusu  kadetów , ażeb y  się  
naupzył w yrażać popraw niej na russkp.n jazykie, 
niż to czyni dzisiaj. W  połow ie każde | m ow y 
k o ńczy  się  jego  ropia Derborum, p rzem aw ia on w ó w 
czas narzeczem  tak  cpolaczoncn, jo k  p irrw s?v  lepszy 
m iateżn ik  z dziew iętnastu  g u b trn ij y.zapadoićh.-1 
A sow ietnik  K ow alsk i ebodzil przecież do szkół 
za cża«ów m ertern icuow skićh , 1 ;iedv nię uczono 
an i słuw a po p o lsk u . J e s t  tu tedy  opolaczenie do-; 
brow olnę, karygodoę wyri sszczenie się, z a  k tó re  
S yb ir vr oczach K ctkpw a by łby  l a s k ą '  a  nie k a 
rą. Zistupnyk narodu  n ieu m ie jąey  ty le  po russku 
i po rusku , co k ro n ik arz  Gazety Narodowej —r to 
zg roza! G ayby poseł K ow alsk i w te j ciężkiej 
Potrzebie nie ru fiw a ł się narzeczem  „przyw iślań- 
S k ięm ^  m usiałby m ow ę sw o ją  skończyĆ n a  migi, 
z c /eg o  pp S k rzyńsk i i S ap ie h a  skorzystaliby  
oczyw.ściD ku p o g nęb ien iu  ia e ii w ielK oiusskię.. 
A ja k ib y  to Mekt zrc*biło vr Fietierburgi"!!!

Dla' każdego, znaiącego cokolwiek język mo
skiewski, zaDawiiem wydać sig mnsi, jak szanor 
wni aastupuicy Qar' da w mowach i pismach swo
ich niefortunnie nsilują używać tego języka.  ̂ Nie 
mót *ią oni P° msku, ale też nie mów ą i nie pi- 
**ą p >, mojskiewskn, bo żaden z nich tego nie 
umie. Język ich o tyle jest nioskiewsk.m, o i 6 
niem^ckir ie9t szwa-got naszych- uriopniKow 
powracających prosto z pułkn, gdzje wiksewali 
m yUe i Wuprt '!ozy- Mimu tc Lie przestają po
wtarzać iż piśmiennym językiem Rusinów ju t  
Moskiewski! Posłowie nasi z zachodniej części 
kraju Ómąjf sami nie wierzą temu N .erdzeniu. 
Nie a iają tych stusunk*vw językowjph, nie n.ogj, 
sie poznać na fałszowaniu języka, którego dopu- 
szćzau sje filologowie ywiętojnrscy, i diatego nie
raz uważali ich za ludzi dobrej wiary, z którymi 
można pąktawać, zaw.erać kompromisy. Eiękuie 
byśmy wyszli na kompromisie z ajencją K a ł- 
k o w a  J

A I salwit w eijutfd* r r.<e> « 'oso i2ajeiw  
-  -i fev/ j 1 f-tłu-i -J id u io  ( s u u ln o .» ' •!(

I ■■■ = 7 * —  ■ - * ' -------' J
P o  za  filologam i s-edzą sob ie spokojnie w ło 

śc ian ie  ze w schodnich okolic k ra jn , pom ięszani z 
pusłam i. nałB Łąnyni1 do m nych s ta n ó w .“ D o 1 , ch  
ostatnich liczy s;g tak że  h ra b ia  Ł o ś, a le  
liczy się  ty lko  n a  pap ierze . J a k ie ś  n iezm iern ie  
Ważne sp raw y  za trzy m a ły  p an a  h rab ieg o  za  g r a  
ńicą, i w ziął urlop na ca ły  p raw ie  czas trw a n ia  
posiedzeu sejm ow ych. G dybam  posiadał p rz -n a i-  
ipniej f )togr°hczny w izerpnek  JW ielm o żn eg o  p a 
na, opow ied .ia lbyn . wum  kpch.in i czy te ln icy , ja k  
w yg ląda  ten  n iew idziany  p ,seł. T ym czasem  eo- 
T  m °l^  k an d y d a tu rę  w obw odzie b-zeżań^kim , 
1 p ro szę  o k rz e s ła  pose lsk ie za  o k rą g  ta rnopu lsk i, 

o przecież w ygodniej podróżow ać za g ra n ic ą , niż 
dusić  się  Tu w tej ciasnocie i w oiow ać tak  nudne 
p a ra g ra fy , jak  te  n. p., z k tórych  sk ła d a  się u- 
ą taw a o m jtac h ,, a lbo  p rzygo tow yw ać się  na e- 
w en tua lne pooraw ki posia  ty 'ężvka w sp rau  ie  pro 
pinacyjnej Musi w tem być także p ew na p rzy 
jem ność , w E m s albo w K arlsbadzie rzucić okiem  
na sążn iste  spraw ozdania W ydziału  k rajow ego , i 
pom yśleć so b ie ; „Jak  to dobrze, że ta tego  nie 
m uszę czytać 1“

Siedzi tu także poseł Tyszków ski, zn an y  z 
dylem atu, który postaw i w sp raw ie  ję z y k a  w  s ą 
dach. D ylem at ten  u'ft zaw iera ł w praw dzie  ż a 
dnej m ylnej argom ontacj., jednakow oż p rzypom nia ł 
mi ow ego tu reck iego  k a u ta n a  o k rę tu , k tó ry  w ńród 
najw iększej bnrzy sn d r ia ł spoko jn ie  n ą  p b f i ł i  
dzie i pąlU fajkę, a  zap y tan y , d laczego  n ie m ysii 
o ocaleniu  okrętu , od rzek ł z flegm Ł • leże li \

porad ę, |e z d i A łł?h  m e chce tego, to pocóż ia  
a -  „ eJv , „

Ki ludzb k m ^ A  '°® m am Y Qiera2> że ‘ zeczy  ludz- 
nasza  S i  ‘ Wlga^  s iła“ '- N aw ' * re fig ia  
korTwśż • j Ci^ ' bY f an  ’-n te rw rn io w al n a  
lnh.1 Ł1« d c łę ż n j eh lub ospą łycu . D la teg o  t e l  
hb ię posH, T yszko  w sk ieg o  najlep iej w tenczas, 

a e a y  n ie  s ta w ia  żadnych dylem atów , a le  z fa ta - 
-az n ą  rezygnacia  i w  miiczeflin poddaje się  

woli losu i w iększości sejm ow ej.
H rab ia  Adom  P o to ck i zasiads podobnież w 

p raw em  centrnm , choć inni posłow ie 7 gm in  w iej
sk ich , w yhran i z zachodnich obwodów, siedzą na 
lew icy. Kto w idział k iedy portre t R ew ery  albo 
K aniow skiego, l  nie dział posła okręgu ch rza
now skiego , pow zląłb j m ylne w yobrażeuie, g d y b y  
s a d z i ł , żp z ppw ierzcbow nuści podobny jest do 
tąm tycn swoich an renatów . Zaw sze atoli sześćset 
lą t ry cersk iego  rjęjpinsła,. począw szy o d S u lis ła w ą
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to  często z lo trę b a m i, nic J'C  zna jdą (N. 15.) |S ą  
m iejsoow ośei, gdzie stracb  zde jm uje człow ieka 
przy  spojrzeniu  na popioły, św iad czące  o ok ropnej 
zem ście zc przeszłe p o w stan ie ; gdzie śladu nie 
obaczycie daw nego dobrobytu , gdzie dom y bez 
drzw i i okien, pustyn ia  zu p e łn a ; nieni*  ani ro 
bo tn ików , ani b y d ła ; spichlerze i sk ła d y  w ypró
żn ione  i o tw arte  i zew sząd w ieje  pow ietrze m o
gilne. (N. 46.)

„U rzędnicy  polskiego pochodzenia w ypędzeni 
ze służby, za śc ian ao w a sz lach ta  w ygnana ze 
sw ycn zag ród , posesorow ie pozbaw ieni dz ie rża 
wionych m.°;ą tków , napełn ili k ra j proietarjatem , 
u m ierającym  z głodu. O położeniu żydów  mó
w ić n aw et s traszn o ; ca łe  rodziny  n m ie ra ją  z g ło 
du lub rzuć aj a  się do N iem na, jftk i ci nie
szczęśliw i, k tó rych  z K ow na w ysłano  za N ie
m en do A lekso ty , n ie  py ta jąc , z czego  tam  żyć  
będą. W  ludzie w ostatn im  czasie p ijaństw o roz
pow szechniło się v nadzw yczajny  sposób, len i
stw o, nadużycia »tar«zyzny, m em orainość , zn i
szczenie w szelkiego poczucia s p ia  -iedliw ości. — 
O to je st s tan  Z achodniego k ia ju .  (N. 84.)

r W  m iastach  na słng o łta rza  rzucają  się u- 
rzęan icy  w  nrzędow ych aom ach  i b iją  ich po 
tw arzy , a  honorow ych członków  klubu k ijam i lo- 
ka|fc w ypędzają  z k lnbu , za to, że s ą  po lsk .ego 
poenodzenia (N. 17.) O inirow ych puśreduikach  
m ów iliśm y w yżej. Byli tacy, co n a  sk a rg i 
w łościan  n a  sw ych panów , w zniósłszy  ręk ę  do 
gó ry , m ajes ta tyczn ie  opisyw ali kołu, d o d a jąc  „ T o  
w s z y s t k o  t w o j e . 44 Pow ieroczne kom isie lo
tem  b łyskaw icy  p rze la tyw ały  po p o w ia tach ; m e 
w ychodząc z k a re ty  i d o ty k a jąc  się ty lko  rę k a 
w iczką pokazyw anej ziem i, oznaczali je j  w ar
to ść  i u rodzajność. Je d e n  z m irow ych pośredn i
ków  kaza ł w łościanom  rozebrać obyw ate la  za to, 
że ten  odebrał kożuch chłopow i, k tó ry  zab raw szy  
s ię  do sadu, w y ręb y w ał je g o  fruk tow e d rzew a . 
G rabież i rozbu je  dochodzą do tego  stopn ia, że 
naw et beznodzy rzn ą  podróżnych po drodze do 
W ilna, a  potem  spoko |n ie idą  sobie dalej. N ie
w iadom o co ro b ią  liczne ko m is je , k tó re  siedzą 
w k ra ju  i p o ch łan ia ją  se tk i ty sięcy  zebranych  z 
kontrybuoyj. U rzędnicy  p iją , b iją  s ię ,  p rzeg ry 
w a ją  cudze pieniądze, n ie  p ła cą  za rzeczy  k u 
pione w m a g az y n ac h , fałszu ją re k ru c k ie  kw itacje , 
? za k rz y k  o pom oc po polsku, w obec palącego  
s ię  dom u, g rzyw ny  n ak ła d a ją  (N. 43 .); kupca A pa 
tow a, k tó ry  da wał 70U rub li roczn ie na biednych, o- 
g ra b , ino za to, że n ie  poprosił o to  pozw olenia 
policji. O soby, k tó rym  pornczono u rządzen ie w i
leńsk iego  mnzenm, odznaczały  się  ta k ą  n iew ia- 
dotnością, iż o r ła  odróżnić nie um ia ły  od ja s trz ę 
b ia , a miedzi od cynku. Czegóż m ożna było 
spodziew ać się  od szkół naszych w tym  k ra jn , 
j j k ą d  przyjm ow ano każdego  p raw ie , k to  objaw ił 
że chce za jm ow ać się  w ychow aniem  m łodzieży 
polskiej ? A  n a  u trzym anie  tak ie j adm inistracji 
w y d a ją  ogrom ne snm y. G dyby te  p ien iądze 
b y ły  użyte z k o rzy śc ią , ileż dobrego  m ożnaby 
zrob ić , ja k i ogrom ny krok. m o g łab y  zrobić w  tym  
k ra jn  m osk iew ska  cyw ilizacja! A pasoży ty , n a  
k tó rych  stracono  ty le  p ien iędzy , ja k ą ż  ko rzyść  
przyn ieśli k ra jow i?  (N. 46.)

„O  urządzeniach m oskiew skich  w  Póm ocno 
zachodnim  k ra ju  już dusyć p o w ied z ie liśm y ; w ię
kszość  ich lęk a  się porządku , p raw a, p raw d y  i 
poczciwej pracy, kfurej bo ją się ja k  trucizny . 
(N. 43.) S ą  to  ladzie uiezdoln.. niepotrzbbni, 
niespokojni, ni jsum iena ie  łg ą jąc y , g ło d n e  pasożyty , 
od b y w ające  n ieslvchaae  b achanalic  i m ian u 
ją c e  siebie m oskiew skiem i d ie ja tie iam i i aposto
l i m  p ra w o s ła w ia 14 (N. 22.)

Z eb raw szy  to  w szystko iazem , m am y p ię
kny  obraz, sk reślony  rę k ą  m osk iew sk iego  pa- 
trjo ty . T a k ie  to  szczęście go tu je w  przyszłości 
S łow iaószozyźnie w ielka m osk iew ska rodzina , do 
której z ta k ą  m iło ścią  d ążą  n iek tó re  słow iańsk ie 
ru c z a je !

P iła  w ity, nadało  fizjognomii tego po tom ka w ie l
kiej rodziny  Putockiaf ty le  ch a rak te ry s ty cz n eg o  
w yrazu , że N iem cy w  R adzie p ań s tw a  poznali w 
nim  sinen echten Cavalier. D ośw iadczy li oni później, 
Że w łaściw oś n ą  eines polnitchen Cavalier* n ie  b y 
w a flegm a g erm ań sk a . O tern  z resztą  i k s. k a 
nonik  M alinow ski m ógłby  opow iedzieć n iek tó re  
szczegóły , co znow u sta rczy łoby  p raw ie  za sa tys 
fakcję m ajstrow i N aganow sk iem u.

Kiedy B o lesław ita  w Rachunkach sw oich po
dzielił a ry sto k rac ję  tu te jsz ą  n a  panów  polskich, 
z daw nem i trad y c jam i pośw ięcenia i m iłości ojczy
zny, i n a  h rab ió w  galicy jsk ich , w  m yśli zaliczał 
bcZ w ątp ien ia  hr. A dam a P o tock iego  do owej 
p ie rw sz e  katego rji. A k ie d y  znowu fe jle ton is ta  
Gazety Narodooej, ro z b ie ra ją c  Rachunki, tw ierdził, 
że obok ow ych w zniosłych trad y c y j p rzechow ały  
się trk ż e  n iek tó re  anarch iczne p ie rw iastk i z da 
w nyoh czasów  R zeczypospolitej u panów , nale 
żących  do tej ka teg o rji, to podobno m yślał ta b -  
że ) dwóch {panach polskich, znanych  patrjo- 
tacn , k tó rym  A dam  n a  imię. I  kto w ie. g d y b y śm y  
m ieli królów  elekcy jnych , i sen a t, i nadw orne 
ch o rąg w ie  m agnack ie , obydw aj ci A dam ow ie na 
robiliby może n ieraz po rządnego  b igosu  w Koro 
nie i w Litw ie, jeden w parze  z senatoram i, a  drn- 
g i na i-zeie różuych kon iederacy j szlachecko-de- 
tuoKratyoznyeh. W  ciasnych  ram ach  konsty tucji 
grudniow ej i s ta tu tu  k ra j owego w rodzone te zdol
ności m ł o  m ają  p o la  do popisu. Z resz tą  h rab ia  
P o tock i ty le i ta k  n iesłuszn ie spo tw arzonym  by ł 
w  pism pch niem ieckich, że polskie pióro nie uje
m ne, ale dodatnie strony  w inno w yszuk iw ać w 
jego ch a r ' kterze N iem cy m ie rzą  nas sw oja m ia 
r ą : w ich w yobrażeniach  h rab ia , liczący  trz y 
dziestu  k ilk n  antenatów , zko ligacouy  z arysto- 
k ra c ią  ca łego  św iata. musi kochać  zakon  0 0 .  je- 
znitów  w ięcej niż ujezyzne i kon k o rd at więcej 
od re lig ii sam ej. O ni nie uw ierzyliby naw et, że 
p ro jek t w y k lu czen ia  księży od w ybieralności do 
sejm n, w yszedł od hr. P o t »okiagu oo to  mu się  
w ydaw ało  ko rzystnem  d la k ra ju . Polska nie w y
daje tak ich  n ltram ontanów , ja k  ci. k tórym i lib e 
rałow ie w iedeńscy s tra s z ą  sw o je  dzieci. Nawet 
nasi biskupi m niej s ą  zaw zię ty m i nicDrzyjae ił-  
® i ustaw y grudniow ej, niż n iem ieccy, a  już  ks.

t0 wzór to lerancji re lig ijnej, n aw et

dzieci n a^ p raw o a U w iS ’ ktÓFZy PrZeW0<lzą 8W° j6

10. Posiedzenie sejmowe
z d . 9 . września.

Spis p e ty cy j, odczytany n a  tern posiedzeniu, 
oprócz w ym ienionych  już w czoraj dw óch petycyj 
(z p lauem  w ykupu p raw a  propinacji i o zapom o
g ę  d la  Z ło teg o  P otoka) zaw iera ł je d n ą  petycję  o 
zniesienie i n iew ydaw anie konsensów  n a  w yszyn
k i słodzonych trunków  sp iry tusow ych, d ru g ą  o 
polepszenie by tu  nauczycieli szkół lu d o w y c h , 
trzecią o zniesienie ta k sy  od przenoszenia w łasno
ści w łościańsk iej. G m ina D om oradz prosi o u- 
w olnienie od sk ła d an ia  datków  na fundusz zapa
sow y parafia lny , gm m a G nizdyczów  wnosi zaża
len ie n a  zw ierzchność m iąjseow ą o k rzyw dę w y
rządzoną jednem u m ieszkańcow i, m iasto  Z łoczów  
prosi o in te rp re tac ję  §. 12 u staw y  drogow ej (w nio
sek  do tyczący  złożony został sejm ow i od W y 
dzia łu  k ra jow ego .j

P o  przyjęciu  do w iadom ości złożenia m anda
tu ra jchsraiuw egu  przez posła  W odzickiego łie n -  
ryka , przedłożenia rządow ego  o n ad z o iz t szkół, 
udzieleniu urlopu Sdniow ego posłow i Kowbasiu- 
kow i, po odesłaniu  do kom isji ed ukacy jne j w n io 
sku  K ow alsk iego  w zględem  k a ted r  praw niczych  z 
w y k ład em  ruskim  n a  w szechnicy lw ow skiej i z a 
prow adzenia ję zy k a  ru sk iego  przy w szystk ich  e 
gzam inach  ju rydycznych  — o czem wszystkiemu do
nosiliśm y jnz w czoraj &  w niósł ja k  w irdom o 
S k r z y ń s k i ,  ja k o  p rzew odniczący  kom isji d la  
dzielenia i łączen ia  grun tów , ab y  kom isja ta  n a  za 
sadzie §. 34  regulam inu  m ogła bez d rukow ania  
sp raw ozdań  w iększości i m niejszości na jed n em  
z najbliższych posiedzeń w nieść przed sejm  prze- 
dew szystk iem  zasadnicze p y tan ie  do rozstrzygn ię
cia, czy w  G alicji m a być dopuszczoną abso lu tna 
czy ty lko  ogran iczona w olność rozporządzaniu  
w iasnośoią g run tow ą. Od rozstrzygn ięc ia  bow iem  
tych zasadniczych kw esty j zaw .oło dalsze d z ia ła
nie kom isji, uprości je  bowiem .

G r o c h o l s k i :  K om isja nie p o trze o u iep ro 
sić o pozwolenie przed łożen ia  Izb ie pew nego 
w n io sk n ; §. 34  regu lam inu  nadaje  jej praw o eo 
p rzedłożenia każdego  w nioskn bez pośreduie- 
go zap y ty w an ia  się ; a le  oo innego je s t d ru k o 
w anie lub n iedrukow anie sp raw ozdań . W  tym  
w zględzie zdaje mi się, nie m ożna odstępyw ać od 
przepisów  regu lam inu  i trzeb a  drukow ać.

S k r z y ń s k i :  W łaśn ie  prosim y, aby  nie
d ru k o w ać.

B o c h e ń s k i :  W  tern w łaśn ie  zachodzi w iel
k a  różn ica, że S k rzyńsk i chce, aby bez czy tan ia  
i ty lko  po w ysłuchaniu  sp raw ozdań  ustnych 
w ziąć ta k  w ażną sp raw ę pod o b rady  i pod ro z
strzygnięcie. S przeciw iam  się  ja k  najm ocniej, 
aby bez spraw ozdań drukow anych  decydow ać
0 tern. ”

S m o l k a :  Ja b y m  się ta k że  sprzeciw iał w nio
skowi kom isji. T n  ca ła  kw estja  o to chudzi, czy 
k w estja  zasadnicza m a być naprzód k g ó ry  ude- 
cydow auą, abyśm y  potem  tylko z jednym  a nie 
z dw um a pro jek tam i m iel: do czynienia. P odług 
m nie odpow iedniejszą będzie rz e c z ą , jeśli w ię 
k szość  i m niejszość kom isji przed łożą nam  sfor
m ułow ane w nioski sw oje w raz z drukow anem i 
pow odam i niety lko co do owej zasadniczej kw e- 
stji, ale i co do szczegółów , a  Izb a  przycUvli d ę  
albo do tego. albo do ow ego p ro jek tu . L  g ó ry  
zaś z ta k ą  skw apliw ością rozstrzygać zasadę, n ie  
w idzę po trzeby

M a r s z a ł e k -  Komisji nie można odmówić 
tego, iżby nie w nosiła przed Izbę, co uznaj 3 za 
dobre i stosow ne d la swoich dalszych działań .

W ę ż y k  W niosek S k rzyńsk iego  (G łosy: 
kom isji, w niosek kom isji) nie uprości zdaniem  
m ojem  rzeczy ; bo i ta k  w niosek m n:ejszośei jak
1 w iększości, będzie m usiał p rzy jść  pod obrady, 
a n ie  m ożna doryw czo rozstrzygać ta k  w ażnej 
rzeczy, bez poprzedniego  odczytan ia spraw ozdań 
i te j m niejszości i te j w iększości. D latego  jestem  
przeciw ny w nioskow i kom isji

G n i e w o s z :  W niosek S k rzyńsk iego  (G łosy : 
w niusek  kom isji) w niosek kom isji zdąża do tego, 
ab y  rzecz tę  uznać za n ag ląc ą . W  kom isji było  
tak że  zdanie przeciw ne, że ta  sp raw a  n ie  m oże 
być nw ażana za n ag ląc ą . T y le  dodaję d la  w y ja 
śn ien ia . (G łosy : zam k n ać  dyskusję!)

M a r s z a ł e k  poddaje  pod g łosow anie, czy 
dyskusja  m a być zam kniętą . Izba przy. m uje 
zam knięcie dyskusji. Jeszcze pp. G rocholski 
Z yblik iew icz, G olejew ski i S k rzyńsk i jak o  w nio
skodaw ca m ają  głos

G r o c h o l s k i :  J a  obstaję p rzy  m ojem  zd a 
n iu . Kom isji w olno w vstępyw ać z w nioskam i, z 
ja k itm i się  je j podoba, i na to nie po trzebuje ża
dnego specja lnego  p o zw o le n ia ; a le  m usi się  re- 
gnl 'm in a  trzym ać, tj. n ie  z ław ki referow ać, ale 
sp raw ozdanie sw oje, lub jeżeli je s t dw a, w ięc oba 
złożyć tu na stół Izby , złożyć zdan ie  m niejszo
ści i w iększości, a w tedy  dopiero Izb a  będzie m o
g ła  zdecydow ać, czy te  sp raw ozdan ia  m ają  Dyć 
d rukow ane czy n ie . W noszę teraz, żeby nad 
w nioskiem  kom isji p rzejść do p o rządku  dziennego.

Z y b l i K i e w i c z :  N ie w iem  czego k om ' 
sja  w łaściw ie  c h c e?  W szak dziś referow ać nie 
chce, dopiero  jutro, lub na jed n en  z najbliższych 
p o sie d ze ń ; cóż z tego  będzie m iał? za  k o rzyść  
sp raw a, jeżeli spray ozdanie n ie  b ę d ą  d rukow ane, 
a  do ju tra  m o g ą  być w ydrukow ane i rozdane? 
Inna w szakże okoliczność tu  zachód 5 O ile  s ły 
szałem , kom isja  n iem a żaduych w uioskuw  sfo r
m ułow anych iecz chce przyjść tu z zapytaniam i: 
jak sobie życzym y. O tóż m uszę odpow iedzieć, że 
k om isja  m usi tu  w ystąp ić  nie z zapy tan iam -', ale 
z w nioskam i, śc iśle  i kategoryozn . e skreślonem i.

G o l e j e w s k i  ośw ia*cza się  za tem , ab y  
kom isję uw olnić od d ru k o w an ia  sp raw ozdań

Po* przem ów ieniu  S k r z y ń s k i e g o  poka
zało się , że kom isja rzeczyw iście  chc ia ła  p rzed 
m iot uw ażać za  n ag ląc y  i w y stą p ić  przód sejm  z 
zapy tan iam i.

N ad w nioskiem  jej przeszł? Izb a  do p o rzą d 
ku dziennegu. K om isja tedy  będzie m us:a ła  w e 
w nioskach m niejszości i w iększości sform ułow ać 
owe zasadnicze py tan ia , i  przed łożyć fzb ie  d ru 
kow ane spraw ozdania .

P otem  nastąp iło  ls z e  czy tan ie w niosku S t  a- 
r o w i e j s k i e g o  o zaprow adzenie w  księgach  w ła
sności tabulai nej osobnej ru b ry k i, w ykazującej na

podstaw ie  sp raw dzonych  pom iarów  s ta łeg o  k a t a 
stru  sk ła d  te ry to rja ln y  każdego  c ia ła  tab u la rn eg o .

W nioskodaw ca w  k ró tk iem  przem ów ieniu pod
niósłszy  w ielką  n iepew ność i b rak  bezp ieczeń
stw a, ja k i  u nas  panu je pod  w zględem  w łasno 
ści, ośw iadcza, że w niosek jeg o  dąży  do p o łą 
czenia tabnli krajow ej z pom iarem  k a ta s tra ln y m , 
i prosi, ab y  w niosek ten  od es łać  do osobnej k o 
misji, a  m ianow icie do kom isji językow ej, gdzie 
k ilku  praw ników  zasiada, i ty lko  w zm ocnić ta k o 
w ą 2— 3 członkam i.

M a r s z a ł e k  zw raca  uw agę, że do sp raw  
podobnych zaproponow aną ju ż  b y ła  kom isja  h i
po teczna.

Z y b l i k i e w i c z  godzi u ę  z w nioskiem  
S tarow iejsk iego , bo chociaż kom isja języ k o w a już 
dopełniła sw ego zadan ia , i w łaściw ie uw aża się 
już zs rozw iązaną , to jed n ak  skoro  przypadkow o 
zasiadł ,ją w  niej p ra w n ic y : K uczyński. Ki hath , 
Zyblikiew icz i P ie tru sk i, może sp rostać  przedm io
towi, w e w nioskn S tarow iejsk iego  zaw artem u.

K o w a l s k i  robi popraw kę, ab y  do wszy- 
stkiuh sp raw  podobnych w y b rać  osobną kom isję 
h ipoteczną, z 9 członków  złożoną.

S z u j s k i  ośw iadcza, że n ie  cznje się  nzdol- 
nionym  zasiadać w kom isji hipotecznej, chociaż 
należał do kom isji językow ej-

S t ą r o w i e j s k i  cofa sw ój w n io s e k . a 
w niosek K ow alsk iego  przyjęto,

N astąp iło  pierw sze czytanie wniosku K rze- 
czunow icza w zględem  in terp re tac ji §. 35- o rdyna- 
na"ji w yborczej d la  gm in  z dnia 12. s tyczn ia  
1866 r. P od ług  tego w niosku „w y ją tek  od ob ie
ralności n a  członka zw ierzchności gm innej, za 
w arty  w ustęp ie p ierw szym  S- 35. o rd y n ac ji w y
borczej dla gm in z 12. styczn ia  1866 nie rozc iąga  
się  do ty ch  członków R ady gm innej, k tó rzy  m a ią  
s ta łe  zam ieszkan ie w  obszarze dw orskim , tw o 
rzącym  z gm iną , d la  k tórej w ybór się  odbyw a, 
jed n ą  gm inę k a ta s tra ln ą .44

P oniew aż w nioskodaw cy m e b y ło , w ięc Izba 
pozw oliła p. S z u m a ń c z o w s k i e m u  w jeg o  z a 
stępstw ie zab rać  g łos na poparcie tego  w m osku 
W edług  §. 35 ordynacpl w yborczej d la  gm in, ty l
ko ten członek R ady  gm innej może być o b ran y  
naczelnik iem  gm iny , k tó ry  m a s ta łe  zam ieszkan ie  
w  gm inie. Ci z a ś , co nie zam ieszku ją  s ta le  w 
gm inie, są  od ob iera lności n a  uaozelników  w y k lu 
czeni, i to je s t bardzo  słuszny przep is; a le  nie 
może on odnosić się do m ieszkańców  obszaru  
dw orskiego, k tó ry  w raz  z gm iną jed n ę  stanow i 
n ' ijscow ość. W niosek K rzeczunow icza zm ierza 
tudy do ob jaśnienia, że ci członkow ie R ady gm in
nej, k tó rzy  m .eszk a ją  n a  obszarze dw orskim , n ie  
s ą  w ykluczeni od ob iera lności n a  naczelników  
gm iny , z któi ą  obszar ten  sranow i jednę  gm inę 
k a ta s tra ln ą .

W niosek K rzeczunow icza odesłano do kom i
sji konsty tucyjnej.

Z kolei porządku dziennego C z e r k a w s k i  
p rzem aw iał w objaśnienin  p ro jek tu  sw ogo do „u- 
staw y, tyeząoęj się  stosunku  azkół Indowych do 
gm in i w ładz nadzorczych44. Istn ie jące u rządzen ia 
co do tego  stosunku da tu ją  się  z końca zeszłego 
lub z początku  b ieżącego  s tu le c ia , i daw no jnż 
p rzestały  odpow iadać w ym aganiom  czasu. W szy
scy pojm ujem y, że sp raw a w ychow ania pub liczne
go  je s t d la  nas p ie k ąc ą  i jed n ą  z najw ażniejszych. 
Je s tto  g run t, n a  k tó ry m  w zróść m a nasza  p rz y 
szłość narodow a. W szyscy czu jem y po trzebę o- 
św iaty  m as, bo ty iko  przez ośw .a tę  m asy  te  zDli- 
żą  się do innych w arstw  n a ro d u . i będą w spól
nie z niem i p iacow ać naci dobrem  k ra ju . K rajow a 
R ada szkolna będzie m ia ła  rów nie p iękne ja k  i 
trudne zadanie, to row ać drogę reform om  w tym  
wzglodzi 8 Nim zaś to n a s tą p i ,  zachodzi kon ie
czność p rzygo tow an ia  do tego w ate rja ln e j p o d sta
w y. D ziś R ada  szkolna m a najw yższe k ie ro w n i
ctwo szkół w ręku , ale ab y  m o g ła  tem u podo
łać, mnsi b y ć  w sp ie raną  insty tucjam i narodow e- 
mi, m usi m ieć o rg an a , k tó re b j w y k o n y w ały  jej 
polecenia, a oraz odźw ierciad lały  jej życzen ia . 
M ieliśm y w praw dzie dotychczas tak ie  o rgana , ale 
zastosow ane do system u w ładz najw yższych i na 
innyob zorganizow ane zasadach . O rgana  te  po- 
części p rzesta ją  funkcjonow ać. N adzory  naprzy- 
k ła d  dekanalne u stąp iły  już całk iem . T y m czaso 
wo norgam zow ano inne o rg a n a , a le  ja k  nieod
zow ną je st po trzeba n rządzeń  s ta ły ch  pod tym  
w zględem , o tem  św iadczy  w niesione tu  w łaśn ie  
dzisiaj przedłożenie rządow e o nadzo rze  szkół. 
P ro jek t mój osnuty  jest n a  podstaw ie w łasnych  
spostrzeżeń, porów naw nych  z urządzeniam i w 
w innych k ra jach  cywilis ow anych. D ziś nie czas 
po tem u, zapuszczać się  w  szczegóły  jego , i d o 
piero  ja k  kom isja edukacy jna go  rozbierze i przed
łoży  o nim  spraw ozdanie, p rzyjdzie pora u sp ra 
w ied liw iać po jedyncze jego ustępy-

P ro jek t Ć zerkaw sk iego  odesłano do kom isji 
edukacy jnej.

N astąpiło  sp raw ozdan ie  kom isji ad m in is tra 
cyjnej n ad  p ro jek tem  do ustaw y o m y tach  na 
publicznych n ieerarja lnych  d rogach , m o sta ih  i 
p rzew ozach. K om isja (re feren t L aw row sk;) n ie 
znaczne ty lko  p oczyn iła  z m ia n r  w pierw otnyn 
p rojekcie W ydzia ln  Krajowego. R ozpraw y  ogól
nej nie było żadnej. P rzy  rozprai ie specjalnej 
p rzy ię to  bez dyskusji §. 1, 3 , 4 — 8, 1 0 - 1 2 ,  14 
do 24.

P rzy  §. 2 . wniósł W ę ż y k  dwie popraw ką 
iedną stylistyczną, a d rugą o wykreślenie *ł owa 
„praw nie44, obie jednak npadły, a przyjęto tyłku 
poDrawKę Paszkowskiego, by zam iast „przedmio
ty od których- powiedzieć -przedm ioty na k tó 
ry ch 44. P rzy tej sposobności P  u s k  a r  z wyłu- 
szczał rzeczy ze swego powiatu, piestOoUjąeo się 
wcr.ie do paragrafu.

Przy § . 9 .  B a t a g  11 fl zaproponował po
prawkę stylistyczną, by powiedzie'1 do „20 sążni 
w łącznie4-. K o w a l s k i  zaś, aby dodać wyraźnie 
sążni „niż. austr.41 Obie poprawki uFadły.

P rzy  S. 13. zarzucił K a m i ń s k i ,  że ogól • 
nie ty lko  muwi o uw olnieniach od m y ta , pod
czas k iedy  u s ta w a  pow inna w szystk ie w y p ad k i 
uw olnienia od op ła ty  m y ta  w yszczególnić.

Z ażąda ł te d y ,  aby  §. ten zw rócić Komisji 
d la  uzupełn ien ia . Po w yjaśn ien iu  spraw ozdaw cy 
Ł aw row sk iego , że uw olnienie od op ła ty  m y ta  n a 
leży do u s taw y  państw ow ej, wniosek K am ińsk i e- 
g o  upadł.

T rz ec ie  czy tan ie  d la  b raku  w y g o to w an e g o  
tekstu  odłożono n a  jedno z najb liższych po
siedzeń.

Uchwalona U s ta w a  o m ytach na publicznych nie- 
erarjalnycb drogach, mostach i przew ozach, opiew,

g. 1. Na w szystkich drogach k r a j o w y c h  po
bieraną będzie opłata m y a  za uchw ałą W ydziału k ra 
jow ego.

Na drogach p o w i a t o w y c h  może b y ćzap ru w i- 
dzone m yto za uchw ałą R ady pow iatow ej, potwierdzoną 
przez W ydział krajow y.

Na drogach g m i n n y c h  myto istnieć nie powin
no ; wyjątkow o atoli może być dozwolone na proóbę o- 
bowiązanych do prestacji do tej drogi, po zasiągm ęciu 
zdania W ydziału pow iatow ego, za uchw ałą W ydziału 
krajow ego, jednak tylkc na przeciąg la t 6 , po upły 
wie których pozwolenie na dalsze lata udzielonem być 
może.

§• 2. Myta p r y w a t n e  na drogach k r a j o w y c h  
stnieć nie mogą

Jeżeli m yta pi yw atoe na jauiej drodze k*ajowej, 
lub na krajow ą zmienić się m ającej, prawnie już is tn ia
ły , m ają być zniesione, " przedm ioty, na których myta 
zaprowadzone było, równie Jak te , k tó re  do wykony - 
w aria  poboru służyły , przechadza ca własność funduszu 
krajow ego, a wynagrodzenie za nie nastąpi według prze
pisów o w yw łaszczenia

g. 3. P rzedm ioty na drogach p o  w i a t o  w y  c -  do_ 
których prawo pobierania m yta p r y w a t n e g o  przy
wiązane je s t, m ogą być nabyte za uchwałą Rady po
wiatowej, w drodze wywłaszczenia, na fundusz tej d ro 
g i, na której myto istnieje. Również przedm ioty po- 
w yżwskazane na drogach g m i n n y c h  mogą być nz 
by te w drodze w ywłaszczenia na fundusz utrzym ania tej 
drogi gminnej za uchwałą Rady gminnej i za przyzwo
leniem obszaru dw orskiego.

,1 4. Jeżeli droga przechodzi z niższej ka tegorji w 
wyższą, lub odw rotnie, ustają nu aiej istniejące m yta, a 
nadal nie mogą być ustanow ione, tyłku wedle przepi
sów, odnoszących się do tej kategorji dróg, w k tórą  
przechodzi.

g. 5. S tacje  m yta drogow ego będą ustanawiane za
zwyczaj w odległości 2 do 3 mil. Myta mostowe i prze
wozowe maja, być zwykle pobierane razem z mytem  
drogowem, w którym  to celu stacja może być zmniej
szoną uawet do jednej mili. Nie należy jednakże łączyć 
poboru najwyższej należytości drugow egu z poborem 
najwyższej należytości mostow ego lub przewozowego.

g. 6. Opłatę m yta drogow ego oblicza się całemL mi
lami tak, iż nadwyżkę */, mili i więcej przyjm uje się za 
całą milę, a */, i niżej wcale się nie liczy. Ułamek od 
71 do */t mili będzie wliczonym do najbliższej linii mv- 
tn iczej, a jeżeli linia ta  niem a zudnego nłam ku do wy
rów nania. będzie całkiem  z rachunku opuszczony

g. 7. Miejsca stacyj mytniczych oznacza przy dro- 
gae.h krajow ych i gminnych W ydział k rajow y, przy dro
gach p o w iijw y c h  W ydział pow iatow y, należy atoli za
chować zasadę, iż pierwszą stację ustanawia się od g ra 
nicy Krajowej kn środkowi kraju .

g. 8. Myto drogowe opłaca się ty lko  za przestrze
nie, zupełnie i bez przerw y zbudowane w dług ości przy
najmniej jednej całej ?»acji.

g. 9. M ytj mostowe m ają być pocierane od mo
stów o więcej ja k  10 sążni d ługości, a to według na- 
stęgująeych u la s :

I. od mostów io  20 sążni d łagosci na leży tośt. ró
wnającą się należytości za jednę milę ;

U . do 40 sążni należytość za dwie. a 
III. od mostów nad 40 sążni za 3 mile drogi. 
Również oblicza się długość w szystkich mostóv> 

przynajmniej po 5 sążni długości m ających, pomiędzy 
dwoma stacjam i znajdujących się, a jeżeli wszystkich 
takich ipostórt długość razem w zięta najmniej 20 bążtu 
wynosi, wymier: a się należytość wedle ich ogóiow ej 
długości, tak  aby najwyższa należytość mustow e na 
jednej stacji dla wszystkich mostów razem , nie p rzekra
czała taryfy jednego jaos tiL pajw yższej k la sy . _

g. 10. Jeżeli się myto drogowe pobiera i-zem  z 
mestowem, tedy ma się odbierać przy stacji, gdzie ta 
kowe (w edług g. 7.) z góry może być pobierane.

g. 11. Myta przewozowe dzielą się również na trzy  
klasy, według szerokości rzek  i według tych samych 
stopniować, jak  myta mostowe, z tą  różnicą, iż tak że  
od przewozów przez rzek i, mniej niż 10 sążni szeroko
ści mających, należytość ma być opłaconą według naj
niższego w ym iaru.

§> 12. Jeżeli most, od którego się m yto p ła c ,  ty m 
czasowo przewozem zastąpiony być mnsi, należytość 
opłacaną będzie nie przewozowa, lecz m ostow a.

Jeżeli most, tym czasowo przewozem zastąp iony , nie 
był om ycony, natenczas przewóz przez rzekę jes t bez
płatny.

g. 13. Na każdej stacji mytniczej zew nątrz lokaino 
ści poboru wywieszoną być winna taryfa w m iejsca, wi- 
docznem dla każdego i schronionem  od zepsucia przez 
niepogodę.

Oprócz tego należy wręczyć poborcy m yta zbiór 
przepisów istniejących co do opłacania m yta, co do czę
ściowych ulżeń i uwolnień od tegoż, jak o też  co do obo
wiązków puoorcy względem publiczności. Poborca obo
wiązany jest okazać zbiór przepisów stronie na każde 
jej żądanie.

g. 14. D la każdej stacji oznacza się ty lko  jedna 
wysokość należytości, k tórą  każdy, rogatkę przebywa
jący . jeżeli prawnie nie jest wolny od o p ł- ty  opłrcać 
ma bez względu na k ierunek, w jakim  ją przebywa, — 
lnb też  n przestrzeń drogi, k tó rą  przebył przed prze
stąpieniem  rogatki.

g. 15. Jeżeli w której miejscowości i  jak ichkol
wiek przyczyn ua tej samej drodze, lub przy s tyka ją 
cych się kilku drogach, należącyob do tej samC| kate 
gorji kilk# rogatek  jes t postaw ianych, opłąęa się m yto 
raz ty lko .

W ydział krajow y stanowi zresztą .ak  w powyż
szych, jakoteż i w innych, niniejszem postanowieniem 
nieobjętych w ypadkach, czy myto opłacane być ma przy 
każdej z kilku ro g a tek  ustanowi mych w miejscowości 
czy też ty lko  przy jednej,

g. 16. Myta drogowe i mostowe pobierane będą ty l 
ko ud bydła, a przy przewozach także i od osób.

g. 17. Ja k o  pojedynczy wymiar taryfy  dla dróg 
krajowych stanowi się za mile. za  most i przewóz 1 .

a) od każdej sztuki bydła pociągow ego w zaprzęgu 
2 centy ;

b) od każdej sztuki bydła pociągow ego uie w za
przęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni Wierzcho
wych 1 ceu t 5
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c) od każdej sztuki bydła pędzonego drobnego pół 
centa.

W szczególności przy przewozach od jeduej osoby
1 cent.

Konie, woły, krowy, m uły, osły należą do bydła 
c i ę ż k i e g o ,  zaś cielęta, źrebięta, owce, kozy i świ
nie do d r o b n e g o .

^ d  bydlęcia niesionego lub wozem wiezionego nie 
opłaca się żadna należytość.

Przy zezwoleniu na myta dla powiatowych i gm in
nych dróg, mostów i przewozów oznaczy W ydział kra
jowy w każdym p o s z c z e g ó ln y m  wypadku taryfę  pobo
rową, k tóra  nie może przewyższać taryfy, wyznaczonej
d la  dróg krajowych.

§• 18. W szelkie ulgi i nwolnieuia od m yta na dro
gach erarjalnycb dla poszczególnych osób. przedmiotów 
według czasowych lnb miejscowych okoliczności przepi
sane, stosują się także do m yta na drogach krajow ych, 
powiatqwycb i gm innych, «■ i  rq» ,

W powyższych wypadkach służy oprócz tegu Wy
działowi krajowemu prawo zezwalania na inne zmniej- 
szenia od opłat myta na drogach krajow ych, powiato-- 
wych lub gminnych, na tych atoli dwóch ostatnich na 
wniosek Rady powiatowej.

•§. 19. W szelkie względem dróg erarjalnych obecnie 
istniejące przepisy o wzajemnych obowiązkach publi- 
cznoici < poborców myta, stosują się także  do dróg k ra 
jowych, pow iatow ych i gminnych.

§. 20. Dochód z m yta należy podług kategorji drog, 
mostów i przewozów do funduszu krajowego, odnośnie 
powiatowego, — a na drogach gminnych do funduszu 
prestującycfa, i ma byc użyty na utrzym anie tychże 
przedmiotów.

Dochód z m yt na drogach powiatow ych, pobierany 
za przestrzeń drogi leżącej w kilku powiatach, rozdzie
lony być winien między dotyczące pow iaty w stosunku 
długości drogi, przechodzącej przez poszczególne po
w iaty. 1

Jeżeli na drodze powiatowej, przechodzącej przez 
dwa lub więcej graniczących między sobą powiatów, 
znajduje się kilka mostów, od których jedno ty lko  my
to się opłaca, natenczas należy rozdzielić dochód mo
stowego pomiędzy powiaty w stosunku długości poszcze
gólnych mostów.

§• 21. Zniżenie taryfy  odpowiednio do niniejszych 
postanowień, nastąpi po upływie albo po rozwiązaniu 
kontraktów  dzierżawnych. Zniżenie lub zniesienie ta 
ryfy na drogach powiatowych nastąpić może za uchwa
łą  R ady powiatowej.

8. 22. Upr»wnienie pojedynczych gmin, obszarów 
dworskich, korporacyj i osób do pobierania m yta p ry 
w atnego, jako  i dotyczące zobowiązania trw ają na prze
ciąg udzielonego praw a ezyli przywileju do poboru my
ta, o ile przedłużenie praw a tego poboru m yta w spo
sób, niniejszą ustawą (g. i . )  unormowane, uzyskane nie 
będzie.

g. 23. Praw o karania według istniejących przepisów 
w wypadkach om ania rogatk i, n ieopłacania m yta, nie
przyzw oitego obejścia się ze stronam i, nieprzepuszczania 
stron o każdej godzinie w dzień i w nocy bez zw łoki, 
niepobierania należytości zewnątrz domu poborczego 
na drodze, niewywieszenia dokumentu taryfy  zewnątrz 
lokalności poboru w sposób dla każdego przebyw ające
go widoczny, nieoświetlenia rogatk i w nocnej porze, 
pobierania myta w w ypadkach, w których się nie na
leży, albo wyższego m yta, niż postanowione, i we wszel
kich innych sprawach między poborcą myta i stronam i 
i  powodu opłaty  myta w ynikłych, należy do naczelnika 
gminy, w której rogatka się znajduje, według postano
wienia §• 60. ust. gm, z dnia 12. sierpnia 1866.

K ara pieniężna do 10 złr. może być ty lko  w razie 
n ie m o ż n o śc i niszczenia zam ienioną na karę aresztu do

g. 24.  ̂ Przez niniejszą ustawę znoszą się postanow ie
nia §< 6- '  29. ustawy drogowęj z d. 18. sierpnia 1866, 
atoli przy Postanowieniu lnb przeniesieniu rogatek  ma
ją  się władze autonomiczne zastosować do istniejących 
w tym względzie przepisów.

Potem referował G r o c h o l s k i  w spraw ie 
wynagrodzeń d b  mężów zaufania, mianowanych 
przez Wydział krajow y do udziału w komisjach 
szacunkowych.

Spraw ozdanie to o p ie w a :

Pism em  z dnia 16. maj a ig67 1. 4234 doniosło c. k. 
prezydjum namiestnictwa W ydziałowi krajowem u, iż 
Najj. Pan raczy ł się przychylić do petycji o rewizję o- 
peracyj katastralnych p oc| p rzewodnictwem mieszanej 
komisji •— w sku tek  uchwały W ys. sejmu, powziętej na 
posiedzeniu uaia 27. kw ietnia 1866 — wniesionej, i
przysłało zarazem zatwierdzone przez Najj. Pana posta
nowienia zasadnicze co do przeprowadzenia tej czyn
ności.

Na mocy postanowień tych mianuje W ydział k rajo
wy czterech członków do krajowej komisji katastralnej, 
po czterech cz onków do każdej katastralnej kom isji 
inspektoryjnej, i po dwóch mężów zaufania dla każdego 
o k rę g u  szacunkowego.

Przystępując do zamianowania, zapyta ł się W ydział 
krajowy pismem z dnia 22. czerwca 1867 1. 6269 c. k . 
prezydjum namiestnictwa, jak ie  w ynagrodzenie, tak  co 
do dyet, jak 1 cc 0 kosztów podróży, pobierać będą 
członkowie przez niego mianowani, ; w której ck. kasie 
wynagrodzeme to ę zie zaasygn(>wane< W ydział k raj. 
wychodził bowiem z zaPatryWania sie, iż nie można 
wymagać od mianowanyc członków, by poświęcali się 
żądanym od D1° czynnościom bez wynagrodzenia im 
przynajmniej ponosz°nyc z tego powodu w ydatków,
zwłaszcza iż czynności e mugz^  z natury rzeczy po
trwać dłuższy czas- Mając w2gięd na wieiką liczbę o- 
sób, k tóre będą mu3ia J  ra odział w tych czynnościach, 
nie znajdzie się Qa“ pr^  ogólnym naszego k ra ju  u- 
bóstwie potrzebna ilość ta  ic , k tórzyby mogli ponosić 
taką ofiare, pominąwszy Ju . e Pieniężnej ofiary nie 
można kyanagać od nikogo-  ̂ /jj ^

P i8ttiem z dnia 21. sierpnia 1867 jt 5551 odpowie
działo c. k . prezydjum namies nictwa W ydzia}0 wi k ra
jowemu, iż c k< mj DjSterstwo m e Przychyiiło się do
wniosku, aby wzmiankowani członkowie pobierali wy- 
nafjr0<*Zenie z fundnszu katastra nego , wychodząc z za
patryw ani, B, że prZydzielenie do czynności szacnnku 
katastralnego "zastępców z kraju ma miejsce ty iko w te .  
g0Ź in te re s y  p‘rzeto koszta z tego powodu k ra j ,  a 
nie skarb padstwa ponosić winien.

Zarazem doniosło ck . prezydjum nam iestnictw a, iż 
ck. ministerstwo skarbu zezwoliło ze względn, iż użycie 
fund1*8211 k tajowego nie może nastąpić bez zezwolenia 
sejfflC"!6̂ ’, na tym czasowe wypłacanie dyet członkom 
komisi* raJcwej i komisyj inspektoryjnych, przez Wy

dział krajowy mianowanym, z funduszu katastralnego za 
zwrotem z funduszu krajow ego.

Zdaniem W ydziału krajowego, zapatryw anie sie mi
nisterstw a jest zupełnie mylnem.

K atastralne oszacowanie gruntów, mające służyć za 
podstawę do wymiaru i rozkładn rządow ych podatków, 
jest rzeczą w yłącznie państwową. T ak też zawsze było 
uważane. W szystkie wydatki, tyczące się tego oszaco
wania, pokryw ane były w innych królestw ach i krajach 
wyłącznie z funduszów państwa. Do tych wydatków 
przyczyniała się Galicja zarówno z innemi krajami. Gdy
by tedy dziś, gdzie oszacowanie to przeprowadzono już 
z w yjątkiem  Tyrolu, we wszystkich prow incjach, Gali
cja m iała ponosić u siebie w yjątkowo sama część do
tyczących kosztów , ponosiłaby je  podwójnie, raz w in
nych prowincjach zarówno z n iem i, a powtóre u siebie 
bez odpowiedniego ndziału tam tych krajów  i

Ale nietylko katastralne szacow anie w ogóle dzieje 
się w interesie państwa. Interes państwa wymaga także , 
aby oszacowanie to było  rzetelne i sprawiedliwe, ina
czej bowiem cel tych czynności byłby zupełnie chybio-1 
nym. A w łaśnie ty lko d latego, aby szacunek grnntów  
w Galicji był rzetelnym  i sprawiedliwym, zezwolił Najj. 
Pan na współdziałanie zastępców z kraju przy dotyczą
cych czynnościach. Petycja W ysokiego sejmu przeko
nała Najj. Pana, że przeprowadzone pj-zez organa rzą
dowe oszacowanie, było zupełnie błędne, że wbrew naj
wyższemu postanowieniu użyto do tej czynności osób, z 
stosunkam i a nawet i z językiem  kraju  uieobznajomio- 
nych, że nie zastosowano się do obowiązujących prze
pisów, i że w ogóle postępowano całkiem dowolnie. 
T ylko na podstawie tego  przekonania Najj. Pan mógł 
być spowodowanym do przychylenia się do prośby W. 
sejmu i zezwolić na rew izję szacunku przy współndziale 
zastępców kraju. Rewizja ta  jes t zatem bezsprzecznie 
przedewszystkiem  w Interesie państwa, a pośrednio ty l
ko w interesie kraju . Najj. Pan raczył uznać, że we 
współdziałaniu zastępców kraju, spoczywa żądana ręko j
mia rzetelności i sprawiedliwości oszacow ania. Dziś za
stępcy z kraju są czynnikami teg o  oszacowania. W yda
tki, połączone z ich w spółdziałaniem , stanow ią in tegral
ną część kosztów  szacowania, i jako  takie winne być 
ponoszone z ogólnych kosztów jpaństwa, na ten cel p rze
znaczonych.

Jeżeli złe i  błędne dotychczasowe oszacowanie spo
wodowało ten w y d a tek , toć przecież nie kraju naszego 
w tem wina, i jnż dlatego sam ego sprzeciwiałoby się 
wszelkiej słuszności, aby kraj m iał go ponosić.

Zapatrywanie się ck. m in is ters tw a, że przydzielenie 
do czynności szacunku zastępców z kraju ma miejsce 
ty lko  w tegoż interesie, ubliża zdaniem W ydziału k ra 
jow ego albo powadze c. k . rządu, przypuszczając, że 
mógłby sie zadowolnić oszacowaniem nierzetelnem , albo 
powadze krajn, posądzając go o dążność oszacowania 
ziemi niżej, ja k  powinna być oszacowaną podług obo
wiązujących przepisów ; a przecież Wys. sejm nie prosił 
o nic innego, jak  ty lko  o rzetelne oszacowanie, i c. k. 
rząd nie przystałby i przystaóby nie mógł na inne, ja k  
rzetelne oszacowanie.

Z tych więc powodów W ydział krajow y wnosi:
W ysoki sejm raczy powziąć następującą uchw ałę:
Zważywszy, że katastralne oszacowanie odbywa się 

w interesie państw a;
zważywszy, że we w szystkich królestw ach i krąjach 

fundusz państwa ponosił koszta tego  oszacowania, a kraj 
nasz przyczyniał się zarów no z innemi do pokrycia tych 
kosztów ;

zważywszy, że kraj nasz nie może odpowiadać za 
błędne i z istniejącem i przepisam i niezgodne przeprowa
dzenie dotychczasowych czynności szacunkowych w k ra 
jn naszym ;

zważywszy, że kraj nasz żąda, również ja k  i c. k. 
rząd, ty lko rzetelnego oszacowania —

sejm krajow y królestw a Galicji i Lodom erji z wiel- 
kiem księztwem Krakowskiem  uznaje, że kraj niema 
żadnego obowiązku do ponoszenia z funduszu krajowe
go w ydatków , w ynikających ze w spółdziałania przy 
czynnościach katastra lnego  oszacow ania g run tów , m ia
nowanych przez W ydział krąjow y członków komisji 
krajowej i komisyj inspektoralnych, tudzież mężów za- 
ufaniai, dlatego nie przystaje  na dotyczące żądanie ck. 
ministerstwa.

Po odczytaniu  tego  sp raw ozdan ia  ośw iadczył 
k o m i s a r z  r z ą d o w y ,  r a d c a  B a r t m a ó -  
s k i : W ysok ie zg rom adzen ie  ! Je stem  u p o w a
żniony ośw iadczyć im ien iem  rz ą d u , iż poniew aż 
kom isje k a tas tra ln e , ustanow ione n a  m ocy  N a j
w yższego  ces. postanow ien ia  z dnia 26. m a r
ca  1867 r. do p rzep row adzen ia  rew iz ji k a ta s tru  
podatku  g run tow ego  w  G alicji i w . ks. K rakow 
skiem , w eszły  w zak res  dz ia łan ia  w ładz rz ą d o 
w ych, t. j . finansow ej dy rek c ji i inspektoratów , 
rząd  gotów  jest, p rzy jąć  n a  fundusz k a ta s tra ln y  
op łacen ie  dyet i kosztów  podróży członkom  tych 
kom isy j, m ianow anym  p rz e z  W ydzia ł k rajow y , o 
ile im takow e w ed łu g  reg u lam in u  na leżą , je d n a k 
że ty lko  pod tym  w arunkiem , jeże li W ys. sejm  
uchw ali p o k ryc ie  z funduszów  k rajow ych  k o sz
tów, k tó re  z pow odu w spółudziału  m ężów zaufa
nia przy  kom isjach  szacunkow ych okażą się 
n iezbędnem i, poniew aż zadaniem  tych m ężów za u 
fania je s t je d y n ie  kon tro low an ie  operacyj kom isy j 
szacunkow ych, w spó łudzia ł ich p rzy  tych czynno
ściach m a przeto m iejsce w yłącznie ty lko  w  in 
te resie  o p o datkow anych , a  z tego  im użyczonego  
p raw a n ie  m ożna w yprow adzać obow iązku d la 
skarbu  państw a w y n ag rad z an ie  kosztów , k tó rych - 
by  z tego powodu zażądali.

P o d l e w s k i  wniósł w skutek tego oświad
czenia aby całą tę sprawę wraz z wnioskiem
kom isarza rządow ego p rze k aza ć  kom isji k a ta 

s tra ln e j tfo takżo  i referen t, i p rzeka-

Zan° p j  P o 
stąp iono  do w yboru kom isji W g ™ *  z 9ciu 
członków . Mimo 10 m m at, danych do porozu 
m ienia, g łosy  rozstrzeliły  , 81- ’ e4naAUSla^ °  
trzy  razy  g łosow ać. P rz y
na 105 g ło su jących  o trzym ali abso lu tną w iększość
C z a j k o w s k i ,  S t a r o w i ę j s k i ,  K o r z y ń s k i ,
K o w a l s k i ,  Ł a w r o w s k i ,  Z 7  j  . 1 > 
Z y b l i k i e w i c z .  B rak ło  dwóch. P rzy  d rug iem  
głosow aniu  n a  96  g ło su jących  0 r  °  ; J szcze
H a l l e r a  (79 g łosam i) a najw ięcej g ło sów  niżej 
absolutnej w iększości m ieli Sm olka 1 bzum aft- 
cz o w sk i; pom iędzy tym i dw om a przyszło ted y  tio 
ściślejszego głosow ania, i w ybrany  podobno zo
s ta ł S z u m a ń c z o w s k i ,  gdyż rezu lta t sk ru ty 
nium  nie b y ł jeszcze w iadom y, g d y  m arsza łek  o

godzinie 2g ie j z południa zam k n ą ł posiedzenie, 
w zyw ając członków  w ybranej kom isji, by się u- 
konsty tuow ali, a  uw iadam ia jąc  zarazem , że tego 
tygodn ia  za rządz i w ybór n a  jednego  członka W y
działu  k rajow ego .

P rzy sz łe  posiedzenie ju tro , w p ią tek  : W o
k an d a  : 1) pierw sze czy tan ie  budżetu indem uiza 
cyjuego na r. 1869, 2) p ie rw sze czy tan ie  w niosku 
Ja k ó b ik a  o sk u p c zy z n ach ; 3) sp raw ozdan ie  W y 
d zia łu  k rajow ego  w zględem  zm iany  sta tu tu  k r a 
jow ego ; 4) sp raw ozdan ie  kom isji edukacy jnej o 
w nioskach P ie tru sk iego  w zg lędem  k a ted r p raw n i
czych polskich  n a  w szechnicy  lw ow skiej.

P rzegląd  p o t ę ż n y . * *  *
i u s t r j r f  i  W ę g r y .  Spraw ozdanie budżetow e 

w ęgierskie pojaw iło  s ię  już w d ru k u , i tw orzy  
tom, liczący 80 stron ćw iartkow ych. D aw niej ju ż  
podczas rozpraw  sejm u peszteńskiego nad  tą  kw e- 
stją , podaliśm y bliższe szczegóły, dziś w ięc zano
tujem y ty lko , iż rząd  w ęg ie rsk i uznał za stosow ne, 
n iekorzystać w zupełności z zakon trak tow anej ju ż  
pożyczki kolejow ej 30  m ilionów, i ty lko  część jej 
puścił w  ruch, a resz tę  lokow ał n a  rac h u n ek  ro 
ku  przyszłego, aby „nie pom nażać i tak. już. bar-, 
dzo w ielkiej ilości czynnych kap itałów  rządow em i 
papieram i giełdow em i, k tó re  z ła tw o śc ią  m ogą 
być zastąpione k ap ita łam i p ry w a tn em i.“ C elem  
tej pożyczki było udzielanie subw encyj p rze d się 
biorstw om  kolejow ym , ale, że w ęg ie rsk ie  k o le je  
nie potrzebują subw encyj; w ięc korzystan ie z p ie
niędzy pożyczkow ych okazało  się zbytecznem . 
K iedyż tak  dziać się  będzie w P rzed litaw ii ?

C ystersa, k siędza Jo ach im a  F e lb e ra  skazano 
w P radze za zaburzen ie  publicznego po rządku  na 
trzy  m iesiące w ięzienia. D uchow ny ten w ystępy- 
w ał zanadto  żarliw ie  w obronie w ładzy  księży .

S ąd y  p rag sk ie  sk a za ły  na 3 m iesiące c ięż
kiego w ięzienia k ap e la n a  J a n a  M ariaszica za 
zbrodnię obrazy  m ajestatu  i m inistrów , k tó re j się  
dopuścił przy  jak ie jś  o k o liczn o śc i, tyczącej się 
p odatków .

F r a n c j a  K siążę N apoleon ndaje się z żoną 
do Szw ajcarji. >

W s c h ó d .  Z B e lg rad u  p iszą  pod d. 5 . b. m. 
do jednego  z pow ażniejszych d z ien n ik ó w .

„R uch w B ółgarji p rzyb ie ra  coraz w iększe 
rozm iary . M iędzy N ikopolem  a Ł ow iczam i był te 
ren  w olny, gdy  wtem pojaw ia się nag le  oddział, 
liczący około 500  Indzi. J e n e ra ln y  guberna to r, 
S abri-basza, czynił w praw dzie w szystko, co było 
w jego  m ocy, lecz n ie reg u larn e  w ojsko n ie dzia
ła ło  dość skutecznie. Ż ołnierze bili się, a le  nie 
z praw dziw ie pom yślnym  skutkiem . P ow stańcy  
dosta li się w  B ałkany , gdzie  zaczęli się o rg an i
zow ać. T u reccy  jenera łow ie  w idząc, jak  pow sta
nie zysku je  m iędzy sam ą ludnością Coraz w ięcej 
zw olenników , postanow ili opatrzyć now em i n a sy 
pam i tw ierdze W idolu , S zukalę  i inne. P o  za 
m uram i G rabow a stoi prócz tego  silny patro l 
w ojskow y, s trzeg ący  przystępu do m iasta  ta k  w 
dzień ja k  i w  nocy. Czy je d n ak  *te środk i, podo
bnie ja k  i zam iar odbudow ania bó łgarsk iego  pa- 
trja rchatu , zdo ła ją  W ys. P o rtę  w ybaw ić z p rzy 
k reg o  położenia ? B ó łg arsk i p a trja rc h a t istn iał do 
r. 1767 i m iał siedzibę w k ra ju . W sku tek  k n o 
w ań g reck iego  pa trjarchy , dążąceg o  do utw o
rzen ia  „w ielk iego k o śc io ła"—  zlano ten p a tr ja r 
chat z patrjarcha tem  carogrodzkim . B ó łg arzy  d e
m onstrow ali przeciw  tem u ciągle, a szczegó ln ie  
od la t p ię tnastu . W  tym  p rzec iągu  czasu  w ypę
dzili w ładykę , a od roku  1858 toczą o tw artą  w a l
k ę  z g reck im  patrja rch ą . B yć może, że  r e s ta u ra 
cja narodow ych biskupów  i narodow ego p a tr ja r
chy zdoła choć n a  jakiś czas zażegnać n a d c ią g a 
j ą c ą  burzę. B itw a pod G rabow em  by ła n ierów nie 
krw aw szą,' aniżeli o tem  z początku sądzono. 
T urków  i B ó łgarów  pad ło  razem  około 600. D i- 
m itri pojawił się znów koło S liw ny n a  czele 400  
pow stańców . U  stóp B ałkanów  zasz ła  także po ty 
czka, k tó ra  dla T u rk ó w  m u sia ła  w ypaść n ie p o 
m yślnie, bo naw et o niej n ie  w spom inają.

K r o n i k a .
— Dr* L eon  B i l iń s k i , k tóry  habilitował się na u- 

niweraytecie lwowskim do wykładów ekonom ii po li
tycznej, podał był do W iednia do m inisterstw a o p o 
zwolenie w ykładania czy to  w języku niemieckim czy 
polskim , podług jego wyboru. K olegium profesorów tu 
tejszych, których większość jes t Niemców, dała swą o- 
pinię, aby mu pozwolouo ty lko  w niem ieckim  języku  
wykładać, a minister ośw iaty, dr. Hasner, poszedł za 
opinią tej większości niemieckich profesorów . D r. Biliń
ski rozpoczyna w ykłady dnia 15. października.

— Od poslu  W ę ż y k a  otrzym aliśm y następujący list
do og łoszen ia :

„Przyjaciel" moi raczyli mię przestrzedz, iż w k ra 
ju  dziwi się wielu, że deklaracji względem autorstw a ar
tykułu , umieszczonego w Pressie w nr. 228, podpisanej 
przez wielu kolegów moich w Radzie państwa, a w y
drukowanej W  Gatect* Narodowej w nr. 195, nie podpisa
łem . Deklaracji podpisać nie mogłem, bo nie znajdow a
łem  się wówczas we .Lwowie; artykułu  nietylko nie pi
sałem , ale gu nawet nie czytałem". Domyślam się je- 
dnak, że musi3* pa jurniej niestosow nym , kiedy spo- 
wodował kolegow mpich aż do publicznej deklaracji. 
Mnie zatem dziwi znąwu to, iż znajdnja sie w kraju o- 
soby, które w !ą po^ejrzyw ać posła o brud. jak  dzien
n ik  Presie o kłamstw. Leonard Wężyk.

  ^ -g zech n icy . W ydział Towarzystw a bratniej
pomocy akadem ikówjlwowskieh uwiadamia szanownych 
rodziców i ópiekunó+,' że ofiarnje bezpłatne pośredni
ctwo w nastręczaniu inauczycieli domowych. Mając wielu 
kandydatów, ml)że z4spokoić wszelkie wymagania, a 0- 
ceniając ważność wpływu, jak i wywiera nauczyciel na 
umysły swych uczniów, będzie się starać, aby nauczy
ciele, przezeń poleceni, zupełnie odpowiedzieli stopn io 
wi rozwoju i wykształcenia uczniów. Potrzebujący nau
czycieli zechcą się zgłosić listownie ( franco) pod adre
sem : „Do W ydziałh Towarzystw a bratniej pomocy w 
kancelarji uniwersyteckiej we Lwowie".

— K u rs  p e d a g o g ic z n y  b e z p ła tn y  dla kandydatek  
do stanu nauczycielskiego, otw orzony został w tu tej-
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szym klasztorze pp. B enedyktynek obrz. orm. k a t. J e s t 
to pierwszy kurs tego  rodzaju we Lwowie. Szkoła żeń
ska u pp. B enedyktynek, zostająca pod dyrekcją księ
dza Aksentowicza, ze w szystkich puDlicznycb zakładów 
dla panien w całym kraju  najw iększe znalazła dotych
czas uznanie. Spodziewać się należy, że młode osoby, 
pragnące poświęcić się stanow i nauczycielskiemu, ko
rzystać będą z nadarzającej się sposobności kształcenia 
się w tym  zawodzie.

— S try j d. 4. września. Podaję fa k t następujący do 
publicznej w iadomości, bez żadnego k om en tarza : Oto 
nowoawansowany sądowy urzędnik, p. Adam Mttller, 
pozbył się żony z domu, i poszedł z św iadkam i do tu
tejszego rabina, oświadczając mu, że chce i wską 
religię przyjąć, poddając się zarazem obrzędow . b i e 
żania »ed le  przepisów mozaizmn. Ze strony  rab ina  i 
kahału dano mu 3 dni do namysłu; po upływ ie term inu 
zgłasza się znowu i obBtaje przy swojem przedsięwzięciu, 
ale-rabin i kahał odmówili mu stanowczo przyjęcia w 
S tryju, mówiąc, że tego nie czyni z prawdziwego przeko
nania religijnego. „Niebyłeś pan dobrym katolikiem , p o 
wiedziano mu, więc nie będziesz i dobrym żydem."

L w ów  d n ia 9. września. Z  g ie łd y . Efekta t monety : 
Oprócz knp. bież.: Akcje kolei galic. Karola Ludw. po 
200 złr. m. k i płacą 212.—, żądają 213.— ; kolei Iwow. 
czerń, po 200 złr. w. a. w srebr." płacą 187.75, żąd. 
188.75; banku hipot. gal. po 200 złr. z 'w płat. 40Yo : 
płacą — , żąd- —. —; papierni czerlańs. po 200 złr. 
w. a. bez dywid. p ł. — , żąd. — . Listy Towarz. 
kredytow ego gal. w m. k . p łacą 78.20, żąd. 78.70; T o 
warzystwa kred. galic. w. a. pł. 74.50, żad. 75,— : ban
ku hipot. galic. płac. 86.30, żąd. 86.50. Dbligi indemn. 
galic. płacą 66.50, żądają 67.—; pożyczki g łod. z roku 
1866 po 7y" pł. 100.50, żąd. 101.50; pierwszeń. kolei 
galic. K arola Lud. 1. emisji płac. —.—, żądają — ;
11. emisji płacą_89.25, żąd. 90.—; pierwszeń. kolei galic. 
lwowsko-ezerniowieckiej I. emisji pł. —.—, żąd. —.—; 
pierwszeń. kolei galic. Iwow. czerń. II. emisji p łacą— —, 
żądają —.—. D ukat holenderski płacą 5.37, żądai, 5.41; 
dukat"cesarski płacą 5.40, żąd. 5.45; napoleondor płacą 
9.14, żądają 9.22; półim penał p łacą 9.35, żadają 9.43; 
rubel srebrny moskiewski p łacą 1 .74 ,'żądają 1.78; riibeł 
papierowy moskiewski p łacą 1,56, żąd. 1.56*/,; pru
skie bilety kasowe płacą 1.68, żąd. 1.69; srebro pł. 
112.50, żąd. 114—

Sprzedano: L isty zastawne bauku hipotecznego galic. 
po 86.40—86.50; Obligi indem nizacyjne galic. po 66.55.— 
Koniczyna czerwona korzec 180fnt po 44 z lt.; Koniczy
na czerwona średnia korzec 180 fnt. po 36 złr : P o ta ż  
drzewny cetnar wied. po 13 z łr.; Kmin cetuar wied. po 
15 złr. 10 entw.

O św ię c im  dnia 2. września. Na dzisiejszy ta rg  do
stawiono 2021 wołów. Płacono za sztukę 600fnt. 1671/ ,  
złr., za 500fnt 135 złr., za 410fot. 98 zfr., co podług 
wiedeńskiego rachunku za 100 fimtów wagi 31’/ ,  zlr. 
wypada. Pozostało niesprzedanycb 390 wołów.

Wladytław W oliński, w eterynarz,
W ie d e ń  dnia 6. września. Na dzisiejszy ta g przy

pędzono wołów galicyjskich 1643, węgierskich 812, re
sztę z innych prowincyj, razem 2720 sztuk Pomimo że 
nie było dnżo wołów, ta rg  był powolny; płacono za ga
licyjskie liche 28 do 29 z lr., lepsze 30 do 3117a z lr ., 
w ęgierskie 28 do 32 zlr. Rozprzedano wszystkie

J. Krtyszlofowtct,

Ostatnie wiadomości.
Morgenpost d o n o si, że z cesarstw em  przybę

dzie do G alicji i br. Beu9t. Z  tego  powodu p i
sze pom ieniony d z ie n u ik : „Br. B eu st będzie więc 
m iał dość czasu  (przez tydzień) do u k ładan ia  się  
ze znakom itszym i deputow anym i sejm u ta m 
tejszego, O ile  sądzić  m ożna z dotychczasow ych 
o b ja w ó w , m oże liczyć kanc le rz  państw a n a  po
m yślny sku tek , p rzypuściw szy, że ręka , k tó rą  on 
poda, nie będzie bardzo p różną ."

Z arząd  kopaln i w ielick ich  o trzym ał już z le 
cen ie  porobienia p rzygo tow ań  n a  przy jęcie ce
sa rs tw a w kopalniach.

K ról pruski p rzyby ł do D r e z n a , gdzie był 
w itany  n a  dw orcu przez k ró la  sask iego  i d o 
sto jn ików  m iejscow ych. P ru sk i k siążę  A lbert 
ob ją ł już dow ództwo dw unastego  (saskiego) k o r
pusu arm ii zw iązku Północno-n iem ieckiego , i w 
tym  też  ch a ra k te rz e  przedstaw ił się  kró low i 
P rus.

L a  Patrie og łasza  depeszę, według k tó re j 
G aribald i opuścił K aprerę i udaje się do M alty i 
N eapolu.

L ‘Etendard odpiera energ iczn ie  w szelk ie p o 
g łosk i a la rm u jące , do tyczące B elgii i ag łtacy j re 
w olucyjnych w e W łoszech.

E ro lew icz belg ijsk i o trzy m ał o s ta tn ie  po 
m azan ie.

Telegramy „Gazety Narodowej.14
W iedeń dnia 10. w rześn ia . S ejm y 

k ra jo w e , lincki i sa lcburgsk i, przyjęty adresy  do 
cesarza. W  sejm ie sty ry jsk im  rozpoczęły  się 
rozpraw y  adresow e.

Paryż dnia 9 .  w rześnia. K rólow a 
ang ielska spodziew ana tu  je s t ju tro  p rzed p o łu 
dn iem  ; zachow a ona najściślejsze inkogn ito , 
dzień  w ypocznie w  am b asad z ie  ang ie lsk ie j , ■ a 
w ieczorem  w y jed z ie  do  C herbourga . C esarz 
w raca ju tro  z F on taineb leau , po czem  d w ó r uda 
gię do Biarritz.

K u r  s a dnia 9. września 1868, godzina 6.

w -  a ™ n - popo łudn iu , 
kredytowe 211 ż^ czka bezpodatkow* 58.80. Akcje 
lei DołSdni^™ io ^ kcje K arola Ludwika 211.70. K o
sy z r 1860 ku qk ,'80, K olej państwowa 251.80. L o - 
E lżhiSv ' 95 ^ olei alfóldzk* 149 75. Akcje kolei
1864 r A kcje banku aD glo-austr. 165.75. Losy
eraiaii K arola Ludwika obligi pierwszeństwa II.
.  J Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń-

leniwe '  ’ Kapoleondor 9.15. S p iry tu s—. Usposobienie

P a ry ż . Renta 70.4o.
W ro c ła w . Pszenica 90. Zyto 71. Owies 38. Rze

pak zimowy 182. Koniczyna —.
P e r l in .  Moskiewskie banknoty 831/ , .  A kcje k redy

tow e 93%. G alicyjska kolej 94%. Kolej państwowa 149%. 
Wiedei 8?% . Usposobienie —. Pszenica —. Żyto 54%. 
Owies 321/,*

D o dzisiejszego numeru do
łączają  się  „Listy zwrotne"  
G azety N arodowej.



GAZETA J^AR^DGNyA z dnia 10. Września 18G8.

W komisie księgarni K aro la  
W i l d a  we Lwowie wyszły i roze
słane zostały wszystkim księgarniom:

P O L IT IS C H E  B R IE F E
O b e r

Russlandu.Polen,
oder wenn man will

Die
I

V on e in e m  P o le n .  
i. Serie. B rie f 1—8. 110 Seiten. 8o.

1 fl. fi, W . 2676 1 - 4T rzy pokoje
do najęcia dla uczącej się m łodzieży. B liż
sza wiadomość w A dm inistracji Gazety 
Narodowej 3571 1—8

NAUCZYCIEL
mogący się wykazać cblubnemi św ia
dectwam i i  nabytych wiadomości i p ra 
ktycznego tychże zastosow ania przez la t 
kilk-inajcie w domach obyw atelskich , 
przyjąłby  obow iązek nauczyciela Uczniów 
czy to u c z ę sz c z a n y c h  do szkół, czyli też 
przygotow ujących' się  do egzaminów p ry 
watnych, na prow incji — Bliższą w iado
mość pow ziąć tnpżn.ą W Admmietratfi i/Jtety 
Narodowej. 2570 !•—z

D o  c i ą g n i e n i a  n a  d . 1 . p a ź d z i e r 
n i k a  1 8 6 8  d o s ta n ie

Pronipsów na losy kredytowe,
k tórych  główna w ygrana 200 .000  złr. w. a.,

BZtnkę po 4  z ł r . ;

Losów Rudolfa,
k tórych  główna wygrana 2 5 .0 0 0  złr w -a .,

sztnfeę po 4 5  złr. 2 5  Ct., U

F ryd ryk a Schubutha
w ry n k u . 2572 1—5 

C ierpiący
n a  r u p t u r ę 1£

naw et tacy  z zadawnioneml rupturam i, zo
staną w n a j l i c z n i e j s z y c h  przeważnie 
w ypadkach z u p e ł n i e  wyleczeni za p o 
mocą m a ś e t  r n p t u r o w e j  G o ttl ie b a  
S tu rz e n e g g e ra . D okładne opisanie spo
sobu użycia tej maści w raz z mnóstwem 
zad z iw ia jący ^ , urzędownie zatw ierdzonych 
świadctw, w celu poprzedniego przekona
nia s ię , daje się b e z p ła tn ie . Maśei tej 
dostać ' można w sło ikach  po cenie 3 z łr. 
20 ct. w. a. tak wprost u wynalazcy 
G o t t l i e b a  S t u r z e n e g g e r a  w  H e -  
r i s a u ,  kanton Appenzell w Szw ajcarji, 
jako teź w aptece p. Z y g m u n t a  R b -  
k e r a  w e  L w o w i e ._________ 2195 12—17

M o n o g r a f i a  H e m o r o i d ó w
W yk ła d  p ra k ty c zn y  te j tła b o śc i.

Dzieło dr. A ndtzeja L e b e l .  rue del- 
E chiąuier, 14 — w P aryża . 2225 12—36

Metoda bardzo skuteczna, uśm ierzająca 
boleści w e24godzin, leczy bez obawy wpę- 
d enia wewnątrz. P igu łk i 1 pom ada z ma- 
oranku, roztw ór benzoesu z aluminem 

(benzoate d’aiumine) Stanowią podstaw ę tej 
metody leczenia. Po licznych dośw iadcze
niach, dokonanych w Szpitalach publicznych 
we Francji, potw ierdzone zostafy przez fa
kultet m edyczny w Paryżu . D ostać można 
w aptekach pp. P io tra  M ikolaacba we L w o
wie i Brunona M iezyńskiego w K rakow ie.

N a jn o w sz a
o f e r t a  s z c z ę ś c ie  n a s t r ę c z a j ą c a .

G ra w lo s y  a n s t r ja c k ie  dozwoloną 
jest przez c. k . rz ą d  a u s t r ja c k i .  

„ B ło g o s ła w ie ń s tw o  b o sk ie  a  »Johna 1“

Wielkie losowanie kapitałów
w  k w o c ie  2y, m ilio n a .

Początek ciągnienia d n ia  14. b. m .
T y l k o  4  * l r . ,  a l b o  £  a .

kosztuje jeden przez p a ń s tw o  g w a ra n 
to w a n y  praw dziw y lo s  o ry g in a ln y  
p a ń s tw o w y , (m e z rodzaju prom esów  
zakazanychj, ktOre ja  wypuszczam i prze
syłam  one za przesłaniem  mi n a le ż y -  
to ś c i  fr .n k o  w o k o lic e  n a jo d le g le j s z e .  

C iąg n io n e  b ęd ą  ty lk o  w y g ra n e . 
G loW ne tr a fn e  w ynoszą : 

225.000, 125.000, lOO.OOU
50 .000 , 30.000, 2 po 20 .000 , 2 po
15.000, 2 po 12.000, 2 po 10.000, 
2 po 8.UOO, 3 po 6.100, 4 po 5.000, 
6 po 4.000, 15 po 3.000. 8£ po 2.000, 
6 po ł.5o0, 4 po 1.200 UW po 1.060, 
106 po 500, 6 po 360, 100 po *00,

90oO po lOO itp.
W y g ra n e  i l is ty  c ią g n ie ń  r z ą d o 

w e  rozoyłam po rozstrzygnięcia  ta je 
mnie i rzetelnie.

S a m y m  interesentom  moim w  A n s tr jl  
w ypłaciłem  n a jw y ż s z e  g łó w n e  w y  
g ra n e  w kw otach po 3 0 0 .0 0  — 225.000 
187 500 — 153.500 -  150.000 -  
130.000 — 125.000 — 103.000 —
100.000, a świeżo z n o w u  d n ia  5. 
s ie rp n ia  b . r . n a jw y ż s z ą  w y g ra n ą  
w W ied n iu . 2527 4—5

L a z . S a m s . Cefan. in  H am b u rg :,
Bank u. W echselgeschafi.

_ _  **r e cz z s iw iz n ą !

W O D A  p a n i  D O R  A T ,
i i ,  rue de Caumartin a Parte.

Użycie jednego flakonika W o d y  D o 
r a t  dostatecznym  i meomylnym jea i środ
kiem na przyw rócenie siwym Włosoin n ł_ 
turalnego koloru. W oda ta jes t nieocenio
nym w ynalazkiem , tam a, nieszkodliwa, nie 
jest bynajm niej farbą; bardzo skutecznie za
pobiega w y p a d a n ia  w lo s o w  i le c z y  
w s z e lk ie j  n a tu r y  w y r z u ty  n a sk ó rn e . 
Dostać można w aptece W g fr -^ o tra  Miko- 
ascha v e Lwowie. 22 (4 10—12

ukończony g im nazjalista, po
siadający przez lo ie ta ie  ob- 

uezamę"ip}fti?2!k:£y> jek o te i przez ąp.i,s(p s(u- 
djowame terą^nię|szyęh systeipów  W eko
wych praktyczne i teoretyczne wyksztńf- 
e& ie  w gałęz i pedagogicznej, poszukuje U- 
m ieszezepia na prow incji do dzieci szkół 
Dormąipjfcb łub gim nązjalnych. Takowy o-
bow iazeg nauczyciela, domowego peiąil już 
w dwódb zaszczytnie znanych domach. Ten
że p rzy jąłby  chętnie także obowiązek przy
sp o sab ia j k o g ó d a  ęgzam inu <jpjrz^ośęi (ma- 
tu ry ). A dres pod cyfrg : Ą , J .  poste, 
fbstante we Lwowie. 2577 1— 1
■■ ' ’1T"

O bw ieszczenie.
Niżej podpisany podaje niniejszem 

do wiadomości, iż rozpowszechniona 
pogłoska o całkowitem ustania
F A B R Y K I  M A C H I N

p o  śp . F r a n c i s z k u  S c h u m a n n i e
przy ulicy zwanej „aa Rurach* pod k 
466*/,, jest czysto zmyślona, gdyż po 
śmierci ojoa mojego jest takowa cią
gle w ruchu.

P rz y  te j sp o so b n o śc i p o leca m  w y 
ró b  m ój m ło c a rh  p o d łu g  n a jn o w sz e g o  
sy s te m u . 2565 1—i

i  g łębokienj nszanpw ąoifm  
Franciszek Schum ann «yq

D l a .  r o d a l o o w l
Po długoletnich pilnych badaniach, po 

wiodło mi aie usunąć -h robę rabsko  w | 
której ofiary byw ało  mnóstwo dzieci, a  to  
zą pomocą środkn pow szechnie znanego p . n.

C Z E K O L A D Y  N Ą  R O B A K I ,

pośredni
sprowad.

jednejr sztńfe7 20' 
io kosztuje 3  sz tuk  1 złr, i 

sprowadzać za pobraniom paeztuw em .
August krdeztu w. p.

apt&k*rz w Tokaju,
We L w ow ię dftśtanie W aptece Z y g m u n ta  

R u k e ra  pod srebrpy.m orłem i w aptece p. 
Ad. B e r lin e ra . f 7' ^ 0  3 3 - ?

PHARM ACIE, SłJHOOFS. 15, RUE DE LA 
MONTAGNJS , BRUXELLES.

ESENCJA PRZECZYSZCZAJĄCA
(Essence depuratłee) 

skoncentrow ana z JODKU ROTASU, leka
rza dr. DUOOUX z P o itie rs .

Odnowienie krw i za pom ocą przeczy
szczenia tejże, zatarcie siadów , jak ie  naj
częściej pozostaw iają po sobie choroby za
raźliwe, ubegwłfld.nienje działania męrhjurju- 
szu, jeśli go się  iży w a ło , za pum óćą w y
dzielenia teguż ®e składa, oto są  najg łó
wniejsze sku tk i tego  nieocenionego środka 
przeczyszczającego, k tó ry  w c 
filityeznych 
wów i służ 
go- i trzeć; 
fa jn ie , jeśli istnieją.

Używa gę  sję także  bardzo korzystn ie 
w reum atyzm ie i ’w słabościaob naskórnych.

Cena flakonika 6  złr. 30  Ct'.; za opa
kow anie 25. hft D ostaó  można jedynie w 
aptece pod S reb rn y *  orłem ZYGMUNTA 
RUKERA w « L w o w ie -  5~1V

Ekstrakt m ięsny  Liębjga
( E x tr a c tu m  c a r o i s  L i e b i g )

W yrób tow arzystw a w Ameryce południow e
Liebig's E x tra c t o f M eat Company,

k tó re g o  dobcp#  1 p y a w d w w ę ^ ć  z a rę c ? ą , 
p ą n  ba jjon  Lię>i§, 

je s t  n a jle p s z y m  i je d y n y m  ś ro d k ie m  
w z m a c n ia ją c y m  d lą  u J a r y c h ,  o s łą ftio r 
n y c h  re k o rw p lę a g a p tó w  i tp rękpw jycb . 
W  je d n y m  tu a c je  te g o  e j k s t p ą ^  s ą  
z a w a r te  w s z y s t k a  c z g śe i, W 
w o d z ie  ro z p u s z c z a ln e , z Ą5 fp n ^ w , 
m ię s a  w o ło w eg o .

Tego efesfrtiktu n a d sz e d ł św ie ży  
tran sp o rt w  p u s z k a c h  kam ien n y ch  pp 
%  V* i •/. <t<? a p te k ą  p o d
„ G w ia z d ą 1' 24^5 29—Y

P io tra  M śk o la sd ia  w  z  L w o w ie .

'W W  J B .  o
Największy austrjacki handel win w ywo

zowych i przewozowych

Aleksander Floch
w  W i e d n i u ,  B a c k e r s t r ą s s e  N r .  8

pęleea sw e  w yborne gatunk i win pr»- 
wd»iwy h w ęgierskich , aęs^rjaękieji, fran
cuskich, i hiszpańskich win deserowych 
niefaiszowauj eh, po następnie przytpczo- 
2196 nych tanich cenach: 23-24

N a p e łn io n a  n a tu r ,  dą j&  f l a s z k ą :
Feslaw skieiazerw . lab buśk złr.

„ Anasticb . . . .  „
Ruater A asbrucb . . . . .
T o k a js k ie ................................. ........
Tokaj eąencjonalny . . .  „

W in a  z B o r d e a u x :

-t-,40 ct.
5—.60 .
- 7 Q  „

1.2 0 , 
2.50 ,

Mćdoc, St. Ja lien , 8 t, Eęjtćphe złr, 
Chateaa M argauj . . . .  „
C hatesu Lafltte g rand  vin .

J ’ • 'a •:te:

1.70 ct.

! S :

Gieslea e t Co. Heidpiek ettCo. ęjr. 2-50 ct. 
N apoleon grand  vin . . .  , 2.50 „
A uoertine e t Comp. . . .  „ 3.75 „

Wina deserowe:
Muscat Lunel, "D id-Sheri-y V  złr. 2.— ot. 
Malaga bardzo s ta ry  " i ‘‘fi’ . ' j '  2.60 „
S a d e ira  dry  . . . . . .  ,  2.50 ,

E ksped ią je  »ię pa zam ów icpią s^A ciu  
(6) Daszek w paczoe na rozm aite gatunki, 
i we flas^khćh na y L  w iadra hrezśrtbbznle. 
za pobraniem należytości przez pocztę  łub 
przesław szy takow ą nie frankując D okła
dne cenniki przesy ł*  się zą dąrm o frąnko.

Odbiorop.m znaczniejszych ilości, re- 
ątouratoroin, handhirzora wiń i w łaśc ic ie- 

tjotflćw  odstępuję się ośobny rab śt.

mgjora Ł azo ,
f.fft

^ ■ T y c z ą c y m  sobie brać odemnie lekcje 
jęzjńka a n g ie ls k ie g o  Ińb fi nncuz 

oznajmić, że mieszkam 
ujicy H3,(jcijjej z; d o ^ u  

go.; 2536 3 - 4
f i .  S n t  a y  ł o  i v s k  i .

sztuk owiec
d o  s p r z e d a n i a ,

poprawnej ra sy : Jąatek młodych szt. 56
z jagniętam i z lipcą t: r. po baraoach z 
Germakówki — 57 szt. dwuletnich, m atek 
po baranąch z Łańcuta — 108 szt. roc 
ków po baranach z Olejowa, i l  baran 
letni Z G erm aków ki. Z ostatniej 
przecięciu na sztukę by łó  wełny 
tów 29. •

wu- 
w

funt 1’ łu- 
2451 3 - 3

WINOGRONA
p raw d ziw e

feslawskie i
w samym w y b o r o w y m  gatunku, 

po 3 3  ct. funt wiedeński, 
otrzym uje codzień św ie ie

OGŁGSSŁBj! N MU ”f L I C Y T A C J I .
Filin e. k. uprz. aiiSjtr. T o w a rzy stw a  za sta w n iczeg o

M ' I - -X  ........ . . . . . .
do wiadanbości, iż wszystkie u niej z dniem  

r. zapadłe zasrawy, to jest^.
podaje
'■1 'i 15. s i e r p n ia  b.

i  l a n c  t o w a r y

w dniach 2 If i 2 2 . w rześn ia  br. w lokalu tegoż Towarzy
stwa, przy ulicy Długiej Nr. 39,, w drodze publicznej licytacji 
za gotową zapłatę sprzedawane będą. 2367 1—3

U krotce Już nsątąpić- m ajaca wielka i bbfrcie upossż n̂ik
L O T G R J A  S H G B E R  i  E F E K T Ó W .

T ylko 5 0  ct. w. a. kosztuje X l o s ,  na k tó ry  w ygrać można w artośc i 
2 . 0 0 0  y u ld e n ó t a  a u s t r .  w a l.  sutą. kom pletnie i n iezw ykle opatrzoną

w y p r a w ę  d ł a  n o w o ż e ń c ó w  z  u r z ą d z e n i e m ,
zawierającą s r e b ra ,  s e r w is y  s to ło w e , h e rb a c ia n e  i s z k ło  na osób 12, płótna, b iż u  

ł i ń b i  dp któryflh zsU zyć trzeba d a m s k i z to ty  ze g a re k  c y l in d e r  z ła i ic p s z k ie a  
itp. itp . przedm ioty e le g a n c ji;  znajduje się także wiele r « c o z y  x łg > - t^ - p l a .  i  
a r e t i r n y o ł Ł ,  o o r a z y  o l ą j u e  itp .

Kilka podarunków loh  c. M. N a jja ś n ie js z y c h  P a ń s tw a , razem
losów wygrywających wartości z Ir. I . S . O O O .

Oprócz obfitośai wielu drogocennych do w ygrania losów poszczycić się  ntuża obe
cna lo tęrja  szczególnym adzialń® . tembącdziej że do  5 s z to k  lo s ó w  dodaje Się jądeg_g?«tis 

w  k a n c ę l a r j l  l o t e r y j n e j  S t o w a r z y s z e n i a  M ą r j i .
K arntnęrring N(. 6 w W iedniu i we w szystkich kolekturach.

Z a  l ó t f f r y j n t i  z a w i a d o \ y » t w o ;  f l .  J  H i f k u
Losów tych dostać można we LWOWIE 2424 5—12

u w  r y u k n .

iiSTS+rrl lomrw

Zwiąoam uw agę P. T . Pubii.fjiDOści, że 
zwyMB 'W ągiatskie zam iąst feslaw skich  w i
nogron sprzędują, a na p rzekonan ie  tego  
sprzgdajg U kże wybornć w ^ ie r ś k ie  1 wino 

grona z St. E adróe, 
fun t po  3 4  o t. ^544 2 —12

orygin^lnem i koszam i 04 h ł—Jjł fijntó^,, 
jako  też na w agę.' 1 rozsęj.ąm na żądapie 
na prowincję za zaliczką' pocztow ą’.

L jla

cierpiących na rupturę.
Stwierdzone urzędowo poświadczenie.

Od la t blizko 30 obaręąany by1?10 ®ićr- 
pieniem na rap tu rę , i dośw iadczałem  w o 
sta tn ish  aączególniej czasach wielce do tk li-

2274 4 - 1 2

wych bólów. Sprowadziłem sobie 2 sło ik i 
maści rnpturow ej pana G ottlieba Sfcui zeja 
eggera z HerisAu, a uży«fązy takow ej, u- 
leczony jestem  zupełnie z diugoletpich c ie r
pień rupturow yoh. W ypow iadając niniej
szem publipznie stokrotne dzięki, polecam

lat 26 istniejąca o. k. uprzywilejowa hraj

Maszynowa fabryka posadzek
Stefana B araw itzk a i Syna

I le il ig e n s tjid t, N ussdorfstrasse. S k ła d :  Stadt, H e rn g ą ^ e  Ni Ĵ o
ojnąjipią jiujęjszęffl Wysfjkim 8t>;r.om 1 F. T . publiczności, iż poąiada ząpae 
zawsze i to  na<}ęr tani m 2 0  do 3 5 .0 0 0  sztuk eleganckich. n&,piekoiejszych , 
najordynarniejszych p a rk ie tó w  na p o sa d z k i: za k tó ry c h  d o s k o n a ło ś c  i m oc  
w y trw a n ia  niczw ńi n ie u s z k o d z o n ą  p p ą  y ż sz s  Gi uw 5.-le tn ią  d a je  g w a ra n c je .

Ilu^ZOWiZae ćMundw przęąyjt^ apj Rrzędsig|jj(}rcflm budowli j ącchitęklomw
"raniło,ąlęę) tjjż P . T - Fąbljczfifjśęi bezpłatnie i frank 2417 4 ^ 6

rona
m q  su i  U A  J  t  ~ ' o .^ l  1)3* 0 3

W in o g ro n a  s to ło w e , ».ona duże, mieąząne, biaie, czerw one, siiws, Uetnar 11 złr. funł 12 e t  
W in o g ro n a  do k u ra e ji, białe, delikatne o cienkiej skórce a l 2 lis
W in o g ro n a  m u sz k a tu ło w p  . - ' . . . , . . " o? ’■

Ceny te taarpw ę polięząją sic dla biorących od razn 60 funtów. Za kosze i eksna 
tylko tyle się l.iczy, co rzeczyw iście nas kosztuje. Rozsyłam oraz wina 

•ódzSju 1 tlosci 1 w mogropą d.ę^jęfp.ws najtaniej
4yoję kolejową 
w szelkiego rodź

mr —
Schlangengasse Nr. 6.

250.1 3—4

F p .  f l a r a .

Dla uw ierzytelnienia pana Gra'eveń z 
przyłożeniem pleszęci, — A lp en  2. stycznia 
lg68 F u r ł  burm istrz-

Maści tej dostać można tak  w p ro s t  a  
w y n a W c y  G o ttl ie b a  S tu rz e n e g g e ra  w  
H e r ls -u , gap tan  Appenzell (w bzw ajcarji), 
jak o też  we L w o w i e w aptece Z y g m u n t a  
H a k e r a .  — (Jena sło ika 3 złr. 2p. ct. 
w. a. zd przesłaniem naje |y tosq i. iYyl^cze- 
nie sprowadzBiące zapalenia, pewne najczę- 
Śęiej, Przepisu używania z licznemi pó- 
s.w iłdezepjam i b e z p ła tn ie  się ndzieln.

Tę  kas7 ogniotrwałe wygu
biamy po e o n a c h  2 O ° / 0 z n i ż o n y c l i
tylko z naszym patentowym sławny® 
ząm kicm  a m e ry k a ń s k im . We
dlu g obliczenia matematycznego, je
steśmy w stanie klucz do tego za*, 

ilości

2 6 ,8 6 0 .6 8 0
w najrozmaitszych kombinacjach wy
rabiać.

S k ł a d  t a k i c h  k a s  n t r s y m n j c  
d l a  G a l i c j i  i  B u k o w i n yA8S0ŁJ) 1EBHER

we Lwowie. 2429 r-C

Czarnia narodowa
.i aI . T I riv l ł" .  i ^ ' .„JO (ił oin

w  H u j c z y  p o d  R a w ą  R u s k ą .

Nabywszy cafą owczarnię pp, 31offiiani|.M ikoIoT iił% . 
dotąd w s ie d lis k a c h  pode Lwowem będącą, będę prowadził tako
wą dalej pod amiejętnyiB kierunkiem

p .  W i n c e n t e g o  j U a r s n i e h i e g o ,  

dyrektora owczarń z w. k§, Pozpańskiegę.
Przed aż baranów  rozpocznie się  d. 1. listopada b. r. po zn i

żonych . a przez p. K arśnickiego oznaczonych  cenach.
~  ^  j a t o ł o n o w s k l .2564 1—5

A . n . t o n i

K u t e ,  p r z e z  c .  k .  u r z ą d  c y m e n t n i c z y  
« ?  y -  * *  3 1  m m l  ^

do odważania wozów z  tow aram i i oiężarowych...
(10-letnia gwarancja)

W a g i  unoszące ciężsra  :
50 60 70 80 100 lfi 1 209 300 etu.

cen a : 35074C9.450,500, 650, 050, 760, 900 złr,
Kute Wagi do w ażen ia  b y d ło  (fystem u decy- 

malńego % JO-letnią gw arancją), du ważenia wo 
łów, n le togacuny , owiec, krów , cieląt i rozm ai- 
tyęh :'n y c h  przedm iotów, 
unoszące ciężaru 15 20 25 30 cetnarów

ceuji z łr. 100, 120, 150, 
ednak z potrzebnem i da  onychże

w  W i e d o j u  z b a d a n e  I  o s t e m p l o w a n e  
A i t  *  I *  • »  » » •  O  «  t

K u ta  w a g a  d ecy m a ln n
czworolfiątna.

2329 l4 - 8 o

I f tS S K ftS P I
W a g a  Jbalansow  a.

180 bez poręczy, 
ciężarkam i.

jy « g i z poręczam i i razem z ciężark-m j każda o 
15 złr. droższa; z żelaznem i poręczam ), lecz tak 
że wraz z oieżarkam i o 59 złr. droższa każda waga.

K nte, przez 0. k. urząd cym entniczy w Wiedniu 
zbadane - 
rojkątpe
Ż ««  _________________________
cena 18.31, 25, 35, 45, 55, 70, 80, 90, 100, UOzJr  

W a g i d e c y m a ln e  (syst. po jed .), szalk i (m isP 
ezki) do nieh według życzenia;

ane i ostem plowane w a g i d e a y w a in c  ozwo- 
tge (8-letpla gw arancja) o sile  unoszącej cię-. 
: 1 2 3 5 10 15 80 25 30 49 50.ctii

ru 1 M  10 SO 30 40
cena 5, 6,7.50,12, 15, 18,
Skład g łó w n y :  Sladt, S ługerstrasse Na

cięża-
_________80 ft.

20, 22, 25 26.50, 30 zW.

unoszące 
50 60 70 Nakoniec wagi i ciężarki wszelkiego ro d isju . Zamówienia z prow incji uskute= 

ezniają się niezwłocznie za gotów ką lub za przskr»fcm, ł:a p 00zcie
Ł .  B F G A N Y I ,  W a a g e n >  a .  G e w i e b t e - F a b H k a n t ,  Wien.

IO. WTea. Fabryka.- V- Hundntkurluersłraase Nr. 80 , und GriesHgasse Nr. 38.'

W i t ą ł D  W W ł a ś o j c i ą f i  J « n  D obf* .a ,ń słK f Redukfof od^o^iędzialny: Plałęn' Kóstecki. Druk Kornelu f i l ie r y


